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Prenumerata miejseowa: Przy odbiorze w 
480 Zi, w agenturach miejscowych miesięcznie 1,85 ZI, przez 


pocztę przy 

zamówieniu przez ekspedycję naszą 2,05 Zł. wprost na poczcie lub u listo- 
"M. Gdańska 2,5 Guld Gd. — pod opaską 

sce 3,50 Zł, do Gdańska 4,00 Guld. Hd. do Franoji 18 fr. (z wysyłką 

eo drugi dzień 14 fr.) do Anglji 5 shtlł., do Stanów Zjednoczonych 80 cont. 
W razie nieprzewidzianych wypadków, jak strajki, przeszkody tecbniczne 
ttd. prenumeratorzy nie mają prawa żądania niedostarczonych numerów 


w miesięcznie 2,18 Zł., dla W 
w Pol y å 


lab zwrotu prenumeraty. 


Rachunek bieżący: Bank Powiatowy Grudziądz Bank 
Zw. Spół. Zarobk., Danziger Privat-Aktienbank Gdańsk i Grudziądz, 
Bank Polski Grudziądz Konto czeków: Gdańsk nr 2080. Konto pocztowe: 
Kasa Oszęzędności, Oddział w Pozneniu nr. 201 193. Miejsos płatności 
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azis: W poniedziałek, 9 marca b. 


Przeciwko propczycjom niemieckim w sprawie |j 
rewizji granie polskich. | 


Manifesłacja mieszkańców 


Katowice, 8. 3. (AW). Dziś o godz. 3 popotudnin od- 
był się wielki wiec protestacyjny przeciwko propozy- 
cjom niemieckim w sprawie rewizji vranic zachodnich 
Rzeczypospolitei. Wieczór zorganizowała Ch, D.. który 
zgromadził tak wielką liczbę uczestników, że duża sala 
powstańców nie mogla pomieścić zebranych. wobec 
czego wiec musial być przeniesłony na Plac Wolności. 

Przemawiali posel Korfanty t posel Kwiatkowski. 
którzy przedstawili plamy Niemiec dotyczące w szcze- 
gólności G. Siąska. Po uchwaleniu rezolucji udano się w 


Pobyt ministra Szrzęńskiego w Genewie ma doniosie 
znaczenie. 


Objawy wzmocnienia się znaczenia Polski. 


- Genewa, 8. 3. (PAT) Pobyt ministra Skrzyńskiezo 
w Paryżu i stosunek prasy do jezo wizyty, jak również 
] pobyt Chamberlaina w Paryżu komento- 
wane są w kołach Ligi Narodów jako objaw wzmocnie. 
mia słę znaczenia Polski w związku z ogólnemi zagadnie- 
nami polityki bezpieczeńsiwa Europy. 

Podkreślają, że tym razem widoczne jest. iż mini- 


Po konferencji między Chamberlainem a Herrio'em. 


Według zdania Chamberlaina sprawę bezpieczeństwa możnaky rozwiązać za pomocą 
paktu pomiędzy Anglją, Francją, Belgją. Włocham! i Niemczmi. — Polska i Czecho» 
słowacja mogłyby się ewtl. de tego przyłączyć. — He>riot wskaza? ma pewne braki 
miemieckiego projektu zwłaszcza na niekezpieczeństwa, grożące ierytorjum pol- 
skiemu, Francja będzie pestępowała tylko w porozumieniu z Polską. —- 


l przyjęcia Niemiec 
Paryż, 6. 3. (PAT). Jak się dowiaduje agencja 
Uavasa. Chamberlain podczas konferencji z premierem 
irancuskim wyraził opinję, że sprawę bezpieczeństwa 
możnaby najwłaściwiej rozwiązać za pomocą paktu 
pięciu, ti. paktu gwarancyjnego nomiędzy Anglią, 
Francją, Belgją, Włochami i Niemcami, do którego 
swentualnie przyłączyłyby sie Polska i Czechosło- 
wacia. 

Zdaniem Chamberlaina, niemiecka propozycja 
paktu pięcin może stanowić podstawę do dyskusji i 
rokowań. 

Jak się zdaje, Herriot nie zajął wobec poglądów 
Chamberlaina stanowiska wręcz odmownego, wysu 
nął jednakże ze swej strony poważne objekcje, a w 
szczególności wskazał na to, że propozycja paktu 
pięciu mogłaby być niewątpliwie o wiele życzliwiej 
przyjęts, gdyby pakt został poprzedzony zawarciem 
bardzie! ścisłego paktu bezpieczeństwa pomiędzy 
Angią, Francją i Belgją. Dalej Herriot wskazał na 
niedostateczność propozycji niemieckich, zwłaszcza 
e punktu widzenia niebezpie zeństwa, grożącego 
terytorjalnemu stanow: posiadania Polaki. 

Polska musi mieć możność wypowiedzenia swej 
apin'i o propozycji niemieckiej, a msanowicie o 
jej złych i dobrych stronach 

W każdym razie Francja będzie postępowała 
mie inaczej, jak tylko w zupełnem porozumieniu 
x Poieką. 

Z kolei angielski sekretarz stanu dla spraw zagr. 
aroni} swego poglądu, według którego ogólne uspo- 
CE. rróć wię. oC: AM ANIE, 


SOCJALIŚCI FRANCUSCY POPIERAJA STANOWISKO POLSKI. 


Wiedeń. 8. 3. (PAT). Dzienniki donoszą z Paryża: 

Zwraca ogólną uwagę na to. iż socjałści również po- 
głeraja stanowisko Polski w sprawie bezpieczeństwa. 

M. i. Renaudel i Paul Boncourt zaznaczają dziś w 
„Paris Midi, źe zgadzają się w zupełności z polskim 


(GAZETA POMORSKA) 


n Mysięp heomn KWyrwiez 


POMO 


Numer pojedyńczy 10 ar. (Numer niedzielny 15 gr 


Ogłoszenia z Polski, Wiersz wysokosc: miiumetra w dziale ogłosze 
niowym na stronie 8-łamuwej 12 groszy, w dziale reklamowym na stronie 
1-3 tam. przed tekstem 90 groszy, wśród tekstu 50 groszy, za takstem 40 gr 
dla Woinego Miasta Udańske wiersz m/m S-lam, w dziale ogłoszeniowym 
0,15 Guid. dd., wiersz m/m. i-iam. przed tekstem 1,— Guid. Gd., w tekacie 
0,60 Guld. Gd., za tekstem J.45 Guld. Gd., dla Niemiec dochodzi 50e/, nad- 
wyżki dls reszty zagranie: 10007, nadwyżki. Za tłomaczenia 30 próceu* 
nadwyżki — Rachunki są natychmiast płatns — Administracja nis- 
nrzejmuja odpowiedzialności 2a terminowe umieszczenia ogłoszeń. 


ekspedycji 


4 w Rękopisów nadssłanych nie zwraca się. o S g 


Dyrektor przyjmuje od godz. 10-tej do ll-tej przed południem. 
Redaktor Naczelny przyjmuje od godz. 11-tej do 12-tej w południe. 


Grudziądz, wiorek, dnia 10-go marca 1920. | Telefon nr. 50 i 54 
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Kinoe „OBZEŁĆ 


miasta Kałewie i F raknowa, a- 
pochodzie ze sztandarami na Rynek. gdzie odśpiewano $ $ 
Rote, Manesiacja miała charakter bardzo poważny i na : 
roczysty. jE 

Kraków. 5. 3. (AW). Dnia $ Dm. w poludnie pad po- f 
meixjem Mickiewicza odhvi się wielki wiec mieszsań- | 
ców Krakowa na znak protestu przeciwko stanowisku 
Anglii do granic zachodnich Polski. Przemawia! poseł 
Zw. Lid. Narod. Konopczwński, oraz PORA | 
Ch. D. 
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Biedny pomysi. 


Q prymat kościelny w Polsce. 


W telegramach donoszono, że pono Stolica Aposto! 
Ska w porozumieniu z delegatem Polski dla spraw kon- 
kordatu wydała zarządzenie w sprawie godności pry, 

masowskiej w Polsce i to w tej mierze, że znosi wszele 

| kie uprawnienia kościelne, które przywiązane były da 
tytulu prymasa Polski. którym był dotychczas każdorąe 
zowy arcybiskup gnieżnieńsku-poznański, pozostawiając 
obecnie tylko tytuł prymasa temu arcybiskupowi, jak 
z drugiej strony przyznaje arcybiskupowi warszawsk. 
tytul prymasa „Król. Polskiego”, jiaki otrzymał w roku 
182], gdy po kongresie wiedeńskim stworzono z wolł 
cara Aleksandra 1. t. zw. Królestwo Polskie. 

Fakty te same już unaoczniają różnicę. 

Prymas Polski ~ a więc arcybiskup gnieźnieński —» 
to pustać historyczna. uświęcona nietylko tradycją, ale 
į historycznemi uprawnieniami, które w czasach od 
śmierci króla aż do wyboru nowego nakładaly na niego 
wszelkie obowiązki i prawa królewskie. ujęli już w na- 
zwie interesa — przejściuwego króla. F 

To też nie dziw, że gdy Polska zmartwychwstała 
tytuł ten, który w czasie niewoli Rzym zawsze przy ar- 
cybiskupie gnieźnieńskim uznawał, cały naród nietylko 
uznal, ale ks, arc. gnieźnieńskiemu cześć iako Prymaso- 
wi Polski oddawał, 

Tytuł „prymasa Król. Polski“ to zupełnie nowe po- 
jęcie. obce narodowi, tembardziej, że tytuł ten nie wy- 
pływa z historji Polski, ale z czasów niewoli i rozdarcia 
Polski, tytuł, który zawdzięcza swe powstanie zabiegom 
i pomocy cara Aleksandra I, który chciał ówczesnej ge- 
neralicji polsxiej, żyjącej w t.zw. Król. Kongr., tytułem 
tym. uzyskanym w Watykanie, zamknąć oczy na fakt 
rozdarcia Polski. Wznawianie obecnie tego tytułu jest 
niewątpliwie bolesnem nieporozumieniem, które pewnie 
się wyjaśni rzeczowo, przywracając Polsce jedno pry- 
masowstwo, przywiązane do godności arcybiskupa giie- 
źnieńskiego, 

Jax wogóle przyjść mógł do takiego stany rzeczy, 
wynika z następującego wyjaśnienia prof. Grabskiego. 
Czytamy w nim: 

Już przed dość dawnym czasem, z góry półtora 
roku, arcybiskup gnieźnieńsko-poznański ks. kard. 
Dalbor zwrócił się do Stolicy Apostolskiej o potwier- 
dzenie historycznego iego tytułu prymasa Polski, 

Również arcybiskup warszawski Kakowski zwró- 
cił się o potwierdzenie dwoma bullami papieskiemi 
nadanego mu tytułu prymasa Królestwa Polskiego. 

Stolica Apostolska, stwierdziwszy, że oba te ty- 
tuły były prawomocne — nadane bullami papieskimi 
mie zmieniła nic w dotychczasowym stanie rzeczy. 
ani nie skasowaia, ani nie stworzyła nic nowaco. p 

Nucjusz wręczył w środę obu kardynałom po- 
twierdzenie Stolicy Apostolskiei. Arcybiskupowi gnie- 
znieńsko-poznańskiemu przysługuje tytuł prymasa 
Polski, a arcybiskupowi warszawskiemu — tytuł pry- 
masa Królestwa Polskiego. 


ster polski nie zjawia śię na forum międzynarodowem 
sy celu bronienia szczegółów polityki polskiej, lecz skon- 
centrował ią jako całość i wysunął na poważne miejsce 
w szeregu zagadnień decydujących 0 fosie utrwalenia 
zasad powszechnego hezpięczeństwa i gwarancji poko- 
towych. 


Sprawa 
do Ligi Narodów. 
kojenie jakieby nastąpił" w Wuropie po zawarciu 
paktu pięciu, sprawiłoby, ża również sytuacja Polski 
qłoznałaby konsolidacji. 

Premjer francuski dvstrzega pewnych braków w 
propozycji niemieckiej, zwłaszcza pod tym względem, 
że pozostawia otwartą sprawę Austrji. a wraz z tem 
pozostawia możliwość przyłączenia je: do Rzeszy z 
dalszym: widokami na »n-=krie Triestu, co stanowi- 
łoby groźbę dla Włoc: 

Pomimo tych różr.. „oglądów. oba) mężowie 
stanu zdają się być solidarni co do tego, że przed 
rozpoczęciem jakichkolwiek rokowań z Niemcami 
powinny one wystąpić z prośbą o przyjęcie ich 
do Ligi Narodów, przeetrzegając przedtem wszel- 
kich przewidzianych formalności. 

Obaj ministrow:e uważają też, że sprawa zawar- 
cia z Niemcami paktu gwarancyjnego w żadnym ra- 
zie nie może naruszyć praw, jakie sprzymierzonym 
przysługują na mocy postanowień traktatowych, a w 
szczególności o ile to dotyczy prawa ckupacji Nad-| 
renii, co ma trwać jeszcze 10 lat. A 

W chwili obecnej sojuszmcy dopiero zlekka po- 
ruszyli sprawę ewakuacji strefy kolońskiej, Konfe- 
rencja międzysojusznicza poweźmie w tej sprawie 
ostateczne decyzje 1 Niemcy przy tej okazji mogłyby 
być wezwane do wyrażenia awych poglądów co do 
sposobów zastosowania decyzji wspomnianej konfe- 
rencji 

Pozatem Herriot i Chamberlain omawiali sprawę 
ostatniego konfhktu grecko-tureckiego, 


Tyle wyiaśnienie prof. Grabskiego, wobec którezo 
Opinja nie bez zdziwienia się dowie, że ks. kard. Ka- 
i jako arcybiskup warszawski pragnie podtrzy- 

mać tytula*"" godność „prymasa Krói. Polskiego”, go- 
dność. którei obecnie być nie może. bo niema obecnie 
Żadnego Król. Pofskiemo. a powtóre, że ks. kard. Ka- 
kowski starał się o podirzvmanie tytułu. nadaneso w 
czasach niewoli polskiej. 


ministrem spraw zagr., iż propozycje niemieckie, doty- ba 


czace paktu bezpieczeństwa muszą być odrzucane. 

Udział Polski w dyskusji nad traktatem gwaraucyj- 
nym Oraz protest Polski przeciwko rewizk granic spra- 
wiły to, że propozycie niemieckie można uważać już za 
nieaktualne 


W taxich warunkach tembardziej uznać trzeba, że 
godność prymasa przysługuie łedynie arcybiskupowi 
gnieźnieńskiemu i że wszelkie inne nadania przeczne są 
nietylko z sentymentami ale i z prawnopaństwowemi 
przepisami Polski 


Tem ee R 0) ZOZ A OZ e a e O s o 
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10 marca 1928 r. 


Bardzo ciekawe są w tej mierze wywody prof. B. 
W. w „Dz. Poznańskim”, który pisze: 

Półurzędowa Agencja Wschodnią przyniosła wia- 
domość tak zdumiewającą. że opinia polska nie może 
dać jej wiary, Ma być w Polsce dwu prymasów, je- 
dnym ma być arcybiskup gnieźnieńsko-poznańsśki, 
drugim — arcybiskup warszawski. Z innej wersji tej- 
że Agencji zdaje się wynikąć, że właściwym pryma- 
sem ma być ten z dwu prymasów. który wcześniej 
otrzymał godność biskupią. Wyjaśnienia negocjatora 
konkordatu. p. St. Grabskiego o iłe zostały dokła- 
dnie podane, świadczyłyby raczej o pewnem zakło- 
potaniu wobec zagadnienia prymatu w Polsce. 

A przecie tu różnych zdań być nie może i nie za“ 
waha się ani na chwilę Polak mocno zrośnięty z prze- 
szłością narodu, mający w sobie żywe poczucie war- 
tości historycznych. Dwu prymasów być nie może, 
bo może być tylko jeden najwyższy w Polsce do- 
stojnik kościoła, bo w ciągu wieków jeden był tylko 
„Primas Regni et magni Docatos Lituaniae“, jeden 
najwyższy po królu dostojnik Rzpltej, interrex. Mo- 
gło ich być dwu czy trzech, tam gdzie państwo po- 
wstało z połączenia się dwu trzy trzech królestw, 
np. W. Brytania i Irlandja, gdzie tytuł prymasa da- 
wnego królestwa przechowywano jako tradycyjny 
ślad dawnej odrębności. W Polsce, na szczęście, nie 
mieliśmy nigdy odrębnego prymasa W, Ks. Litew- 
skiego. Kościół, który ratował jedność Polski w cza- 
sie podziału, samym tytułem prymasa Korony i Li- 
twy cementowa? j okazywał światu jedność Rzpltej, 
a w okresie niewoli przechowywał tradycje i tytuł 
prymasa jako symbol niewygasłej ufności, jako za- 
datek odrodzenia Polski, jako „arkę przymierza mię- 
dzy dawnemi į nowemi laty“. 

Miełiżbyśmy teraz własnemi rękami rozbijać ten 
symbol jedności i wieczności Polski! I w imię jaxich 
tradycji? A gdy jeden tylko w Polsce prymas być 
może, czyż można się wahać między arcybiskup- 
stwem warszawskiem a gnieźnieńsko-poznańskiem? 
Tu mamy tysiąc lat nieprzerwanej tradycji, związanej 
za całemi dziejami Polski, z jej dolą i niedolą, wieka- 
mi chwały i wiekiem niewoli; tam — sto lat zale- 


T. 

Prymasostwo, związane z katedrą arcybiskupią 
gnieźnieńską, sięga czasów Kazimierza Wielkiego, a 
ostatecznie XV i początków XVI w., i połączone by- 
ło z dość obszerną jurysdykcją. 

Gdy rząd pruski zabronił używać tytułu prymasa 
uzyskano tytuł prymasa „Regni Poloniae" dla świe- 
ż0 utworzonego arcybiskupstwa warszawskiego w 
r. 1818, Historyk musiałby wykazać, ile w tem było 

pragnień spoleczeństwa, które nigdy nie przestało 
zwracać oczu na historycznego prymasa w zaborze 
pruskim, mimo, że pragnęło wytchnienia pod berłem 

„anioła pokoju“ Aleksandra I i nawet Iączyło z nim 

pewne nadzieje nu przyszłość, ile zaś polityki rosyj- 

skiego, aby pod berłem rosyjskich carów stworzyć 

tytuł bez tradycji surogat pierwszej w Polsce god v- 

ści kościelnej i podsycać te nadzieje. które później 

miały być utopione we krwi. 

Faktem jest, że mało kto w Polsce wie o tym ty- 
tulc. Jest te obiaw nietylko nautralny, ale i nadzwy- 
czaj dodatni. „Primas Regi Poloniae" z r. 1818 — to 
prymas Król. Kongresowego; tytuł ten przypominać 
pa musi wiek XIX niewoli; przenosić tytuł prymasa 

zpitej na arcybiskupa warszawskiego — byłoby to 
utrwalać tradycję Połski w rozbiorze, Polski bez- 
państwowej, uwieczniać w myślach i uczuciach naro= 
du nigdy nieuznane dzieło Kongresu Wiedeńskiego! 

, Ale mógłby ktoś powiedzieć, że tytuł prvinasa wi- 
nien być związany ze stolicą, nie zaś z miastami pro- 
wincjonalnemi, choćby najstarszemi w Polsce. Tak 
rozumieć moga tylko barbarzyńcy. którzy gotowi 
życie każdego pokolenia na nowo zaczynać. W Hi- 
szpanji stolicą prymasa było zawsze Toledo, nie Ma- 
dryt. na Węgrzech Ostrzychoń, ne Budapeszt. we 
Francji Bourges i Lugdun, nie Paryż, a takich przy- 
<ładów możnaby przytoczyć więcej. Nie! Nie można 
i nie wolno gwałcić poczucia historycznego według 
chwilowych koniunktur. Nie chodzi nam bynajmniej 
o osoby. Ale skarbem tradycji iaka się wytworzyła 
dokoła arcybiskupstwa gnieźnieńskiecn. tradycji prze- 
szło tysiącletniej nie każdy naród poszczycić się mo- 
że. Tych rzeczy lekkomyś!nie burzyć nie nozwo!i su- 
mienie narodowe Polaków, Którzy nie wznaja ani 
wiedeńskich traktatów, ani innego prymasa, iak tego, 
który siedzi na stolicy arcybiskupiej gnieźnieńskiei 
i którego, jako Prymasa Rpltej znaja i czczą od pół 
tysiaca lat! 

Tyle prof. B. W. Lwie część narodu przykłaśnie au- 

torowi artykułu. 

W takich warunkach, tylko goraco sobie życzyć 
należy. by stan dotychczasowy — jednego prymasa — 
został przywrócony, a tem samem zlikwidowano niepo- 
rozumienie, mówiące o dwóch równoczesnych i równo- 
rzędnych prymasach. 

Y Załagodzenie sprawy leży tak w interesie Kościoła 
aw i państwa oraz narodu polskiego. 


CZ E_—TME WEEK ZOE TA 
POLITYKA STANÓW ZJEDNOCZONYCH 
W STOSUNKU DO ROSJI. 

4 Londyn. 7. 8. (PAT). Reuter donosi, iż w amerykań- 
skich kołach politycznych wyrażają przypuszczenie. że 
BRE sowiecka ponowi swoję wysiłki, mające na celu 
Muzzi? Stanów Zjednoczonych w fakcie ustąpienia 
R esa | w ogłoszeniu sprawozdania o gospodarczym 
W e Rosi, który wykazuje znaczną poprawe w r. 1924. 
27 ah ch sąmy kotach uważają za możliwe ponowienie 
b w ko Senacie na temat polityki Stanów Zjednoczo- 
odbyć stosunku do Rosji. Dyskusja ta ma się jakoby 
lityka osy zapewnień prezydenta Coolidgea, że po- 

osyjską Stanów Zjednoczonych nie uległa zmia- 


nie. 
STRAJK KOLEJARZY W GRECJI. 


Ateny, 8. 3. (Pat) Ogłoszony został strajk koleja- į 


rzy na terytorjum całej Grecji. 


Prasa francuska o spotkaniu się Chamberlaina 
- z Herriotem. 


Osiągnięte porezumienie. — Kwestja polsko-gdańska. — Pakt bezpieczeństwa a Pelska 


Paryż, 8. 3. (Pat). Prasa podkreśla serdeczny charakter 
spotkania się Chamberlaina z Herriotem oraz donosi, iż obaj 
mężowie stanu poruzumieli się co do tego, aby traktować 
sprawę ewakuacj strefy kolońskiej oraz rozbrojenia niezależnie 
ad sprawy bezpieczeństwa. Dalej miało miedzy Chamberial- 
nem i Herriotem zapaść porozumienie w sprawie przedłużenia 
o rok mandatu Rauita przewodniczącego komisji rządzącej w 
zagłębiu Saary, oraz w sprawie zatwierdzenia wyboru gen- 
Destickera na stanowisko przewodniczącego komisji kontrol- 
nej, mającej w przyszłości sprawować w Niemczech swe tunk- 
cje pod egidą Ligi Narodów. 

Wreszcie, jak donosi prasa, porozumłano się w sprawie 
postawienia sporu polsko gdańskiego, dotyczącego Skrzynek 
pocztowych na płaszczyźnie zagadnień Ściśle technicznych. 

„Petit Joumal pisze,: „Opinia francuska jest pzrekonana, 
że porozumienie w Sprawie strefy kolońskiej i rozbrojenia jest 
bardziej naglące. niż porozumienie w sprawie paktu pięciu. 
Dziennik zauważa przytem, że propozycje Chamberlaina w 
sprawie przystąpienia Polski ; Czechosłowacji do wspomnia- 
nego paktu są z jednej strony korzystne, ponieważ Warszawa 
i Praga liczą na całkowitą solidarność Francji, z drugiej zaś 
strony są niebezpieczne, gdyż propozycje niemieckie przewi- 
dują arbitraż między Niemcami a krajami wyżej wymienio- 
nymi, który to arbitraż z Polską nie będzie niekorzystny dla 
Niemiec. 

„Petit Parisien“ pisze: Opracowanie całokształtu syste- 
mu, gwarantującego bezpieczeństwo narodów jest dziefem, za- 
krojonem na szeroką skalę, które będzie prowadzone w szyb- 
kiem tempie i z wielką rozwagą. 

„Echo de Paris“ zauważa, że pakt zachodni został zanie- 
chany ze względu na opożycię opinii angielskiej przeciwko u- 
przedniemu zawarciu paktu angielsko - francusko - belg.iskie- 
mu oraz z powodu sojuszu Francii z Polską i Czechosłowacią. 
Co się tyczy protokółu genewskiego, to ten został beztermi. 
nowo odroczony: 

Co do innych spraw polskich. to są one rozwijane w nor- 


malnym trybie. W konkluzji dziennik domaga się, aby rząd 
francuskj zakomunikował Swoją decyzię odrzucenia podstęp- 
nega projektu Stresemanna | lorda Dabernona. 

„Figaro“ domaga się, aby Francia podczas nałbliższych na- 
rad w Genewie jasno przedstawiła zasady swej polityki, opie- 
rającej Się na traktacie wersalskim. 

„Jotrnal'* podkreśla jasność, z iaką Francja wysunęła po- 
słulat dokładnego zagwarantowania granie Polski. 

Natomiast informacje „Matina“ odbiegają od informacji in- 
nych dzienników. 

Dziennik ten mianowicie pisze: 

Herriot i Chamberlain porozumieli się co do tego, że będa 
usiłowali przygotować opinię publiczną swoich kralów do pro- 
jektu zawarcia paktu pięciu, a równocześnie, zważając, że 
rząd francuski nie może nawet dopuścić myśli o zrzuceniu z 
siebie zobowiązań, przyjętych względem Polski, tej ostatniej 
będzie pozostawiona troska o powzięcie decyzji co do ewentu- 
alnych ustępstw, dających słę pogodzić z jeł bezpieczeństwem 
przyczem lednakże można byłoby dać jej z naciskiem radę 
przestrzegania roztropności, 

„Temps' pisze w Sprawie paktu bezpieczeństwa: 

Francją nie myśli, by Polska miała być poświęconą na 
skutek nowo zaprojektowanej kombinacji, zwłaszcza, że ta o- 
statnia przy swym układzie stesunków stanowiłaby pomimo 
wszystko nłenStanna groźbę dla pokoju europejskiego, gdyby 
zaś miała być przyjęta to oznaczyłoby to, że traktat wersalsk, 
jest już lekceważony i co do litery i co do ducha, oraz że 
pakt Ligi Narodów nie jest już niczem więcej, jak tylko świst- 
kiem papieru. 

„Observer“ zdanieim dziennika francuskiego myli się o iie 
przypuszcza, że w danym wypadku chodzi o to, aby nakłon- 
nić Francję do opuszczenia Polski wzamian za udzietenie jci 
gwarancji bezpieczeństwa. Zresztą nikt chyba nawet nie za- 
proponowałby rządowi francuskiemu zdecydować się na krok 
podobny, który oznaczałby pozbawienie Francii wszelkiego 
bezpieczeństwa 


„Prager Presse“ o pakcie bezpieczeństwa. 


Niezmtienna polityka niemiecka cąży do rew: | traktatu wers: iskie.;©. — Należy 
wątpić iż prejekłt niemiecki może osiągnąć swój cel. — Węziy lączące Czechosto:- 
wację i Polskę z ich sprzymierzeńcami zachodnimi są nierszerwalne. 


Praga, 8. 3. (Pat) „Prager Presse". omawiając 
propozycje niemieckie w sprawie paktu pięciu oświadcza 
że propozycie te świadczą wprawdzie o pewnym postę- 
pie w poglądach rządu Rzeszy, nie mniej jednak nie mo- 
gą jeszcze stanowić, że Niemcy wprowadzają różnice 
co do stopnia bezpieczeństwa, jakie ofiarowują swoim 
sąsiadom wschodnim i zachodnim. 

Nie jest to — kontynuuje „Prager Presse“ — nic in- 
nego, iak tylko nowa postać niezmiennej polityki nie- 
mieckiej, dążącej do rewizji traktatu pokojowego. Taki 
traktat arbitrażowy, który nie zawiera w sobie wzajem- 
nego uznania integralności terytorialnej i suwerenności 
kontrahujących państw, nie może oczywiście stanowić 
dostatecznych gwarancyi, przeciwnie, pierwszą prze- 
słanką istotnego traktatu arbitrażowego musi być uzna- 


nie integralności terytorialnej stron. Niemieckie propo- 
zycje gwarancji, ujawnione w ostatniej otercie berlińskiej 
wyraźnie zmierzają do rozbicia sąsiadów Niemiec na 
dwa Obozy i z tej racji muszą też wywołać no drugieł 
stronie jaknajenergiczniejszą opozycję. 

Należy więc wątpić, że tego rodzaju oferta może 0- 
siągnąć swói cel, i wątpliwości te są temhardziej uspra= 
wiedliwiome, jeżeli sie zważy przedewszystkiem to, że 
węzły, łączące Czechosłowację i Polskę z ich sprzymie- 
rzeńcami są nierozerwalne, a powtóre to, że propozycłe 
niernóeckie są w sprzeczności z paktem Ligi Narodów, 
zmierzającym do zapewnienia należytej gwaranch 
wszystkim członkom Ligi, a to byłoby wszak niemożlie 
wem, gdyby się nie szanowało traktatów międzynaro- 
dowych. 


Kitopoty i nadzieje w. m. Gdanska. 


Ciężkie zarzuty ped adresem senatu gdańskiego. — Rozpacziiwe położenie gospo 
darcze wolnego miasta. — Likwidacja firm staje sie powszednem zjawiskiem. — 
„Polska ponosi winę za wszystko”. — Nie chcą protektoratu polskiege. — „Dane 
ziger Złg,.“ grozi że Liga MNuredów straci w redakcji tej gazety ostatnią iskierkę 
sympatji! — Macjonaliści gdańscy domagają się wojny edwełowej z Francją. — 


Sprawa bezpieczeństwa. 


Gdańsk, 8. 3. (AW). „Die Neue Zeit“, organ bezpar- 
tyjny, zbliżony do kół gospodarczych Gdańska, zamie- 
szcza artykuł, bardzo surowo krytykujący politykę se- 
natu. Ciężka jest jego walka o prawa polityczne — pisze 
autor — ale cięższa jest jeszcze walka o egzystencję go- 
spodarczą. Senat nie rozumie, iż z upadkiem życia g0- 
spodarczego upada niezależność polityczna Gdańska i 
niemczyzny. Sytuacja gospodarcza w. miasta jest bar- 
dzo poważna, Nikt nie dba o lego interesy gospodarcze. 

Przedsiębiorstwa przemysłowe jedno za drugłem za- 
myka swoje bramy. Likwidacja firm staje się powszech- 
nem zjawiskiem. 14 tys. bezrobotnych jest na ulicach. 
Należy się odważyć na «rok stanowczy. należy zerwać 
z partjami rządzącemi, oddać rządy kołom gospodar- 
czym, które rozumieją, iż pomyślność gospodarcza Gdań 
ska jest gwarancją jego niezależności politycznej. Tego 


j zrozumienia niema w sejmie gdańskim a ieszcze bardziej 


w senacie. 

Na zebraniu partji natodowo-niemieckiej w Gdańsku 
przemawiał prezes [zby Handlowej Klawitter, który 
wygłosił mowę propagandowo-agitacyjną. twierdząc, 
iż położenie polityczne i ekonomiczne Gdańska, jest co- 
raz gorsze z powodu, żę „Gdańsk wydany jest na łup 
wrogiego swoiego sąsiada", 


Klawitter nie widzi na to położenie żadnej rady i 
twierdzi, że przeważna część ludności nie rozumie spraw 
gospodarczych i że zatem wszystko będzie iaknajgorzej. 
Mona jest wyraźnie przeznaczona na sesie Ligi Naro- 
dów. 


Gdańsk, 8. 3. (AW). „Danziger Neueste Nachrichten" 
występuje przeciwko projektowi powołania do życia 
specjalnej instancii, któraby załatwiała sprawy sporne 
między Polską a Gdańskiem. Przez utworzetie tej ia- 
stytucj przez Ligę Narodów przybyłaby druga instan- 
cia. któraby obok Wysokiego Komisarza zajmowała sis 
sprawami gdańskiemi. „D. N. N.“ odrzuca dalej myśl aby 


Polska rozciągnęła nad Gdańskiem protextorat. ponje- 
waż protektorat ten należy do Ligi Narodów. 
„Danziger Ztg.* spodziewa się, że sesją marcowa 
Rady Ligi Narodów będzie miała zasadnicze znaczenie 
dla stosunków polsko-gdańskich. O ilebv Liga w tych 
sprawach zawiodła to „Danziger Ztg.* grozi, że Liga 
straci w redakcji tej gazety ostatnią iskierkę sympatii. 


Dalej „Danziger Ztg.* wypowiada  najzupełniejsze 
brednie w tym rodzaju jak np., że gdyby Liga Narodów 
przyznała rację Polsce — to dokonałaby wyłomu w 
Traktacie Wersalskim, a stąd wynikłaby woina euronei- 
ska. Należy to zacytować tylko dlatego. że zapewne tak= 
tyka „Danziger Ztg. nie jest odosobniona i że w ten 
sposób pisać będą wszystkie gazety inspirowane przez 
rząd niemiecki, który pragnie obalić traktat wersalski. 

Gdańsk, 8. 3. (AW). „Danziger Volkstimme" stwier- 
dza w artykule dotyczącym traktatu gwarancyjnego. że 
nacjonaliści gdańscy na dwu zebraniach publicznych do- 
magali się wojny odwetowej z Francją. Polityka nacio- 
nalistów usiłuje przedstawić na zewnątrz Niemcy, iako 
niewinne jagnię, na wewnątrz zaś widać, że posladaia 
one zęby wiika, 


„Danziger Allgemeine Ztg.“ występuje przeciwko 
Francji za to, że nie zadowoliła się kocesiami niemiec- 
kiemi co do granic nad Renem ale obstaje przy zabez- 
pieczeniu wschodnich sojuszników. „Danz. Allg. Ztg.“ 
twierdzi, że Anglja nie podziela zdania Francfi i że sądzi, 
iż błędnem było utworzenie korytarza gdańskiego i po- 
dział G. Śląska. „Danziger N. Nachr.“ w koresponden- 
cjach z Paryża i Londynu stara się uwypuklić różnice 
poglądów między Herriotem a Chamberłainem na spra- 
wę gwarancji wschodnich granie niemieckich. ale z njen- 
krywanym żaiem stwierdza. że Herriot zajął zdecydo- 
wane stanowisko domagając się zabezpieczenia granic 
Polski 1 Czechosłowacji, 
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Fantastyczne wieści o armji atamana Tiutiunika. 


Lwów, : 5. A.W. „Dilo“ podaje informacje, że 
na Wołyniu, | esiu i wzdłuż linii granicznej Małopolski 
Wschodniej wre jakaś agitacja rozszerzająca taniastyczne 
wieści o armji atamana Tintinnika, który rzekomo sto! 

o drugiej stronie kordonu, czezając na okazję do wkro- 


czenia. Po wsiach uwijają się jacyś ludzie, którzy wzy- 
wają do ruchu zbrojnego przeciw Państwu nazywając 
siebie wysłannikami atamana Tiutianika i obiecując złote 
móry tym, którzy pójdą za ich hasłem. „Dilo“ przestrze- 
ga włościan ukrańskich przed tą ag tacją. 


Memorja'y p. Sahma w sprawie poczty polskiej i po- 
licji portowej. 


Genewa, 3. 3. (Pat.) Przewodniczący delegacji 
gdańskiej Sahm złożył nowe memorjały w sprawie 
poczty polskiej i policji portowej. 

W sprawie poczty są to prawie wyłącznie powtó- 
rzenia dawnych argumentów, która nic nowego do przed- 
miotu nie wniosą, 

W sprawie policji portowej Sahm, który na rzym- 
skiej sesji Rady Ligi domagał się, ahy w sprawie po- 
| 7 Mam 

ST. CELICHOWSKI. 
Naczelnik wydz. przem. przy Woj. Pom. 


0gólne uwagi o położeniu 


licji portowej prezes Rady portu pułk. de Reynier wy 


powiedział opinię, teraz wobec niekorzystnej dla senatu 


opinji płk, de Revnier'a, zarznca mu niekompetencję 
i domaga sie nowej ekspertyzy fachowców policyjnych. 


Sprawy gdańskie będą rozpatrywane prawdopodobnie 
wę środe i czwartek. 


przemysju na Pomorzu. 


Produkcja cukru w wartości białego kryształu przedstawia się jak nasłąpuje : 


na 


Obszar plantacji huraków 


Produkcja cokro 
w tonn 


| Przerób buraków 
w tom 


1919/14 | 1928/24 | 1914/25 | 1913/14 | 1928/24 | 1924/25 | 1913/14 | 1923/24 | 1924/25 


Chełmża ś 8272 4978 | 6320 
Melłna 2012 1787 | 1915 
Pelplin 2706 | 2725 | 3100 
Świecie 2238 | 1528 | 2101 
Unisław 2531 | 1430 | 1625 


257234 86262 142200 | 31664 | 18765 | 18786 
50025 27416 40215] 6535 3698 | 522 
34765 49345; 80600| 11131 ` 7407 | 10478 
69660 25650 37927| 8986 3270 | 4917 
75900 24927 | 39000 | 9782 3519 5070 


| 


Razem: | 17819 | 12148 | 15061 [537784 228600 |339872 | 68078 | 31669 | 4417 9 


l Produkcja uboczna, 

Z produktów ubocznych cukrownie Województwa 
Pomorskiego wyprodukowały w kamp. 1922-23 3,918 
ton melasy i 3,396 ton wytłoków suszonych, w kamp. 
1923-24 6, 211 ton melasy i 5, 987 to wytłoków suszo- 


nych. 
Piantacje, 

Z ogólnego obszaru plantacji buraczanych w Woje- 
wództwie Pomorskiem w kamp. 1922-23 należało do 
większych właścicieli 68,48 proc., do mniejszych 31,52 
proc. wydajność pierwszych 184,65 ctr. mtr. z 1 ha dru- 
gich 183,84 ctr. mtr. z 1 ha. W kamp. 1923-24 73,32 proc. 
większej własności, 26,68 proc, mniejszej. Wydajność 
większej 189, 5 ctr. mtr. z 1 ha mniejszej 188,8 ctr. mtr. 


z I ha 
Transport buraków. 

Buraki dostarczane do cukrowni są w ca 68 proc. 
kolejami państwowemi, ca 1,8 proc. koleiami powiato- 
wemi, ca 11 proc, kolejkami własnemi, ca 1,5 proc. wo- 
dą i ca 18 proc. końmi. 

? Robocizna. 

W październiku, listopadzie i grudniu cukrownie za- 
trudniały 2040 robotników, w pozostałych miesiącach 
liczba ta spada do ca 480. 

Co do pozostałych gałęzi przemysłu spożywczego 
nadmienić należy, Że przemysł tabaczny zmniejszył 
swój stan zatrudnienia z 728 rob. w roku poprzednim 
na 290 w roku sprawozdawczym, przyczem zamiast 10 
czynnych dawniej zakładów — po wejściu w życie u- 
stawy o monopolu tytoniowym — czynne są tylko dwie 
państwowe fabryki wyrobów tytoniowych w Grudzią- 
dzu i Starogardzie. 

W r. 1924 wyprodukowano przypuszczalnie 4,036.905 
szt. cygar, 736.655 szt. cygaretek, 9.686. 430 szt. papie- 
rosów, 323.801 kg. tvtoniu i 170.100 kg. tahaki, w r. 
1923 11.791.734 szt. cygar i cygaretek. 28.679.508 szt. 
papierosów 1 6,402.732 kg. tytoniu i tabaki, 

Przemysł rybny, jaxkolwiek jest reprezentowany 
przez 16 zakładów, zatrudniających 145 pracowników, 
nie odpowiada jednakże zupełnie potrzebom Wojewódz- 
twa, stojącego na pierwszem miejscu pod względem po- 
łowu ryb _orskich i słodkowodnych. Jako jedna z naj- 
ważniejszych przeszkód przemysł ten wysuwa brak 
chłodni, któraby zabezpieczała od zepsucia się surowca, 

go jest zawiele na rynku i kiedy połowy sa ma- 
sowe. Uniemożliwia go przeprowadzenie produkcji przez 
rok cały podczas, gdy obecnie produkcja trwa najwy- 
żej 5 miesięcy. Przemysł rybny nie robi żadnych postę- 
pów, tembardziej, że rybak polski zawalony jest wy- 
robami rybnymi niemieckimi na bardzo dogodnych wa- 
runkach kredytowych. 

Fabryki pierników. czekolady i cukierków w ilości 
13 zakładów, zatrudniały w roku 1924 460 robotników 
wykazując znaczny wzrost w porównaniu z rokiem po- 
przednim (248 rob.). Przemysł ten rozwiia się dobrze. 
opanował rynek polski.i eksportuje znaczne iłości za 
granicę. Oprócz trudności natury ogólnej, fabryki pier- 
ników wskazują ma koniczność obniżenia cła na niektó- 
re surowce jak np. syrop trzcinowy. niezbędny do fa- 
brykacji niektórych lepszych gatunków pierników, prze- 
znaczonych na eksport. 

Grupa XIII. — Przemyst odzieżowo-galanteryiny. 

Grupa ta, jakkolwiek nieliczna, posiada iednak parę 
poważnych zakładów przemyslowych, jak fabryki obu- 
wia P. Kauffmann i Balorient w Starogardzie, fabryka 
kapeluszy w Wąbrzeźnie. fabryka guzigów Baranowski 

w Toruniu i fabryka grzebieni Durczewskieca w 
Chelmży. Ogólny stan zatrudnienia, jaskolwiek w wy- 
mienionych zakładach w stosunku do roku pobrzedniega 
wie uległ zmianie (386 robotników). to jednakże w sto- 


sunku do normalnej ich zdolności wytwórczej (przeszło 
1000 rob.) jest nikły i stanowi zaledwie około 40 proc. 
Poza temi fabrykamm przybyły na Pomorzu dwa duże 
zakłady wyroby bielizny i umundurowań. zatrudniające 
490 robotników. 

Przemysł obuwiowy cierpi wskutek ogromnej kon- 
kurencji obuwia zagranicznego, którem rynek nasz jest 
zawalony. Fachowcy obliczają, że w roku 1924 import 
obuwia z Niemiec i Austrii wynosił 4 miliony par. Tió- 
maczy się to b. niskimi stawkami celnymi na obuwie, 
które jako ochrona przemysłu krajowego ztipeln:: nie- 
moga być brane pod uwage. Natomiast cła na skóry są 
znacznie wyższe. dzięki czemu oczywiście lepiej sie kal- 
xuluje sprowadzenie gotowych wyrobów niż surowców, 

Svtuacia ta przyczyniła się do tego że obuwie wv- 
produkowane przez nasze fabryki leży na składzie, a 
fabrykom grozi zupełna stagnacja. 

Pozostałe fabryki tej grupy, jako jednostki nowe aic 
zasobne i nie posiadające jeszcze siałej klijenteli nie 
moga Się rozwinąć głównie dzięki brakowi środków o- 
brotowych i drożyźnie kredytu. 

Grupa XV. — Przemysł poligraficzny, 

Grepa ta jest reprezentowana na Pomorzu przez 54 
zakłady (w tem 48 drukarń) i wykazuje dość dobry sto- 
pień uruchomienia 666 rob. wobec 878 normalnie. W 
farby drukarskie zaopatrywano się z powstałych kra- 
jowych fabryk, za wyjatkiem arb do druku trójbar- 
wnego, które trzeba ze względu na specialność tego wy- 
robu sprowadzać z zagranicy. 

Cło na maszyny drukarskie i specjalne, w zawodzie 
druxarskim potrzebne, jest stanowczo za wysokie. Naj- 
nowsza taryja celna nie wwzględnia maszyn i aparatów 
drukarskich, a test ze wzgledu na fakt, że maszyn dru. 
karskich wogóle się nie wyrabia, niepożądane i bez- 
sprzecznie przyczynia się do podrażania wyrobów dru- 
karskich. albowiem w tych warunkach nie może być 
mowy o mwestycjach technicznych. które umożliwiały” 
by konkurencję z zagranicą. Zakrady nasze trzeba zmo- 
dernizować, albowiem przez cały szeree lat wojennych 
i powojermych nie bylo mowy o inwestycjach. Zakłady 
drukarskie podołałyby bez zastrzeżeń wszelkim wymo- 
gom pod względem wykonania druków i jedynie uprze- 
dzenie i niewystarczająca ochrona celna przed zalewem 
gotowych druków. zabija nietylko ruch drukarski. ale 
hamuje rozwijanie sie techniczne drukarń. Polityka rzą- 
du musi iść w kierunku obniżenia ceł przy sprowadzaniu 
maszyn drukarskich, a zakazu wszelkiego wwozu dru- 
ków w języku polskim tak, jak to czyni Ameryka. któ- 
ra taxi zakaz świeżo wydała. Dla przykładu przyta- 
czam fakt, że fabryki likjerów dają swoje zlecenia na 
wyrób nalepck do butclej. do Niemiec mimo, że mogly- 
by być tak samo dobrze i konkurncyjnie zrobione w 
Polsce. Gdańsk jest zalane zamówieniami z Polski i pra- 
wie każda drukarnia przehudowywuje się i powięxsza 
że szkoda dla. krajowych drukarń, 

Wywóz za granicę nie wchodzi: w rachubę, za wy- 
latkiem drobnych ilości obrazów i trochę gazet. 

„ Pozatem rozwój drukarń w .dużej mierze zależny 
jest od dokładnego funkcionowania poczt, ponieważ nie 
punkiualne dostarczanic gazet zraża czytelników do 
prenumeraty. Pod tym względem w ostanich czasach 
słyszy Się sporo narzekań., a powodem niedomagań ŝa- 
«wobw jest redukowanie agend pocztowych na Pomorzu. 

Grupa XVI, — Zakłady użyteczności publicznej, 

Grupa ta utrzymuje sie na dotychczasowym pozio- 
mic. W 18 gazowniach. 20 elektrowniach, 17 wodocią- 
gach i 2 przedsiębiorstwach tramwajowych pracuje 9- 
vélem 683 rob., co stanowi prawie normaly stan zatru- 
dnienia, Sa to przeważnie zaklady komunalne, a zatem 
spadaja na nie wszelkie konsekwencie trudności finan- 


sowych. z jakiemi walczą komuny. Głównie rzuca się w 
oczy potrzeba poważnych inwestycji į remontów. zwła- 
szczą w gazowiuiach. które z natury rzeczy wymagaja 
częstych remontów. Również konsumcja: gazu 1 pradu 
pozostawia dużo do życzenia, co jest w ścisłym zwią- 
zku ze zubożeniem ogółu ludności.. i 


L rozważań nad konkordatem. 


Trosk tych zaś i ostrzeżeń przy studiach nad Kon- 
kordatem i przy rozważaniu tego, .co mówił. poseł Grab- 
ski jest znacznie więcej. Z iaką radością słuchaliśmy, gdy 
prof. Grabski przytaczał take oświadczenia :Ojca ` Sw.. 
iż „pierwszym obowiązkiem dobrego katolika jest być 
dobrym obywatelem“. a następnie, „że w interesie ca- 
łego chrześcijaństwa leży istnienie siłnei wewnetrznie 
Polski“. 

W logicznem tedy rozwinięciu słów. Ojca Świetego 
i w należytem zrozumieniu naszych najistornieiszych po- 
trzeb, winniśmy dążyć wszełciemi siłami do wzmożenia 
w Polsce katolicyzmu i do możliwie rychłego usunięcia 
z Polski obecnego stanu rzeczy. Dziś bowiem Polska nie 
iest państwem siliuem wewnętrznie. ponieważ toczy się 
na jej obszarach zacięty bój dwu wrogich sabie obo- 
zów. a przedmiotem boju jest Kościół, Dla nas podstawa 
poglądu na świat jest etyka katolicka, rodzina, własność. 
zdrowy postęp, sprawiedliwość społeczna — czyli wszy: 
stko to, co godzi się i płynie z nauki Chrystusa, w obn- 
zie drugim natomiast celem jest całkowite zniszczenie 
i usunięcie z życia — chrześcijaństwa i narodowości 1 
dopóki drugi obóz jest silny, zwłaszcza, że w pomoc í- 
dzie mu z poza granic państwa — komumzm i Niemcy. 
a wewnątrz wszystkie mniejszości narodowe z żydatni 
na czele, tax długo nie może być imuwy o silnej we- 
wnętrznie Polsce, o polskiej większości pariamentarnei. 
o trwałym i silnym rządzie, o programowej polityce na 
Kresach i t. d. 

Jeżeli tedy silna Polska, jak słusznie twierdzi Oiciec 
Sw., jest koniecznie potrzebna dla postępu ludzkości i 
chrześcijaństwa, to oczywiście winien się w Polsce 
wzmóc i spotężnieć obóz chrześciiańsko-nuarodowy. a ło 
możliwe jest wtedy, gdy będzie w Polsce iatcnajwięce! 
dobrych katolików, co znowu osiągnąć można jedynie 
przez wychowanie w szkołach całych pokoleń. przeję- 
tych duchem zasad Chsłystusa i gotowych stosowąć de 
w życiu. Jeżeli zaś to zabezpieczone nie jest, to przy 
poteżnych środków materialnych. iakiemi rozporządza 
obóz bezwyznan.-kosmopolityczny, wałka  przeciągnic 
się na lata całe i Polska wewnetrznie zamiast się wznia- 
gać — upadać będzie i słabnać. 

Nie należy bowiem zapominać o programie, jaki w 
dziedzinie wychowania głosi i gdy mu się tylko uda, 
wciela w życie obóz lewicowy, brnajinniei sie z tem nie 
tając. Oto naprzykład. gdy podczas obrad «omisyjnych 
nad udżetein Ministerstwa W. R. i O. P. wia rok 1925 
przed dwoma tygodniami niżei podpisany. krytykując 
brak programu wychowania-w szkołach. żauai, hy wre” 
szcie, na miejsce roboty partyjnej wprowadzić progran 
narodowy i chrześcijański. wówczas główny : kierownik 
Związku Nauczycieli Szkół Powszechnych: liczącego 
podobno do. 30000 członków. poseł Zygmunt „Nowicki 
z Wyzwolenia zawołał, iż program narodowy i chrze» 
Ścijański jest takżc programem partyinym. A jesi do 
tego wspomuimy o takich faktach. iak sprowadzanie 
kółka samokształcenia w pewnem raństwowem, semi- 
narjum nauczycielskiem żeńskiem na lekturę „Wyzwo- 
lenia" i innych pism lewicowych. a dzieję się to i w gi- 
mnazjach. jak owa kampanię lewicy za szkołą bezwy- 
znaniową. lub przy obradach nad ustawą 6 stosturkach 
służbowych nauczycieli ów wniosek. aby nauczyciel w 
niedziele i święta nigdy nie miał, to zaiste -7 jakżesz w 
tem. oświetleniu. a raczej wobec tej bolesucj rzeczywi- 
stości wyglada triumfalne zapewnianie lewicy przez 5. 
Grabskiego: że oto w Polsce Kościół ma prawo „wtrą- 
cać się“ (dosłownie) tylko do nauki religii i z jakimże 
żalem słuchało się o tem — według prof. (irabsidemo "7 
uprzywiiejowaniu Polski ponad Bawarię, wtóra pozyn- 
lila, aby Kościół protestował u władz. ieżeliby.i przy 
nauczaniu innych przedmiotów sSzerzono sprzeczne Z 
chrześciiaństwemi zasady. 

Otóż przy takiem ograniczeniu Kościuiąa w Palsze 
tylko do nauśi religii. a wobec zaciekłej wywrótowej a- 
gitacii ohozu wrogiego. — czy może Kościół dać Faji- 
stwu dobrych katolików. umocnić ogół i mlode pokole- 
nia w zasadach chrześcijańskich. a tem samem w noro- 
dowych i w obywatelskich. bo w Polsce w parze one 
ida. — oto zatroszczyć się musi każdy Po!tak i xatolik, 
patrzacy trzeźwo na stosunki, w jakich żyjemy. : 

Właściwie to z góry już na tej podstawie twierdzić 
można, że sam Kościół zadaniu temu nic podoła, jeżeli 
nie stanie przy nim w zwartym szeregu. Świadome nie- 
bezpieczeństwa i olbrzymich wspólnych zadań, Katolc- 
kie społeczeństwo. — I niezawodnie, społeczeństwu- to 
pólskiemm zaufał Ojciec Święty, gdy zgodził się na takie 
ograniczenie wpływów Kościoła w Połsce, wierzył On 
bowiem, że ono nie dopuści nigdy, aby miejsce zasad 
chrześcijańskich zajęły w Polsce puste frazesy liberalne, 
wiedział bowiem i wierzył zapewne głęboko w uświado- 
mienie naszego narodu. i że — iake przy sztandarze 
Chrystusa przetrwał on okres niewoli sroższei niż ba- 
bilońsza — tak i dziś na Świctlaną przyszłość zmar- 
twychwstania... na owa wielka rolę, jaka nam Opatrz- 
ność od wieków wyznaczyła, a dziś o niej przez usta 
Wielkiego przypomina Papieża, pod tymże pójdziemy 
sztandarem i znakiem. albowiem w nim jedynie jest 
zwyciestwo dla nas i dla świata. 

Przyjmując tedy Konkordat, pamiętajmy. iż jest on 
odpowiedni dla kraiu, gdzie wszędzie — i w rządzie | w 
szkole są i pracują katolicy, a nie zabezpiecza bynai- 
mniej Kościoła na wypadek. gdyby i w rzadzie i w szko- 
le byli bezwyznatowcy. wiądący z Kościołem walke. 


| Ponieważ zaś to ostatnie nam bardzo poważnie zagra- 


ża, peto Organizuimy sie. aby — czego dla podparcia 
Kościoła i Oiczyzny braknie Konkordatowi — naszemł 
dopełnić siłami. jeżeli chcemy, jak każe Ojciec Świetr. 
być państwem sinem wewnętrznie | przyczynić sie do 
ostenu hrdzitości i chrześcijaństwa. 

Dr. Tadeusz Mendrys. posel na Selm. 


Akademja mazarska w Warszawie. 


Staraniem Związku Obrony Kresów Zachodnich od- 
była się w ubieglą niedzielę w sali Rady Miejskiej uro- 
czysta akademia, poświęcona Mazurom pruskim. 

Imieniem Rady Miejskiej zagaił uroczystość mec. 
Waydel, peczem zabrał głos senator Limanowski, któ- 
ry w gorących słowach szreślil dzieje Mazowsza pru- 
skiego, pomostu naszego do morza. Czuwa tam nad nim 
lud mazurski wytrwaty w mowie polskiej i polskim o- 
byczaju pomimo zakusów gernianizacyjnych. Poparł to 
twierdzenie przybysz z Mazur pruskich w prostem i 
wzruszającem przemówieniu, opisując rozpaczliwe po- 
łożenie ludu mazurskiego. Od Polski zależy, aby po- 
parła lud ten w obronie ducha narodowego. 

Redaktorka Gazety Mazurskiej p. Sukertowa wy- 
kazała w krótkim szkicu historycznym wpływ kultury 
polskiej na Mazowszu Pruskiem. I dzisiaj duch polski 
żyje w tym «raju. lecz trzeba go podtrzymać ł dać do- 
wód, że wolna Polska nie zapomniała o braci mazurskiej. 

Inżynier Bąkowski scharakteryzował walkę dwóch 
żywiołów w Prusach Wschodnich. W rozprawach mię- 
dzynarodowych na temat Prus Wschodnich winniśmy 
wykorzystać trzy momenty: gospodarczy, niedopusz- 
czający na uporczywe odseparowanie się tej prowincji 


remu sprzeciwia teror ucisk stosowany tam względem 
mniejszości polskiej. J 

Przemawiał następnie b. wojewoda Srokowski, pod- 
kreślając szczególnie niebezpieczeństwo strategiczne za- 
grażające Polsce od strony Prus Wschodnich, które 
dzięki budowie fortyfikacji i okopów, dzięki nastrojom 
tam panującym stają się jakoby ogniskiem militaryzmu 
pruskiego. z 

Front tej akcji militarnej — wywodził mówca — jest 
niedwuznacznie zwrócony przeciw Polsce, przypomina- 
jąc wrogą postawę ludności wschodnio-pruskiej wzglę- 
dem Polski w r. 1920 i przygotowaną wówczas już 
wyprawę pomocniczą dla boiszewików, która miała nam 
zadać cłos z tyłu. 

Wreszcie prezes Zrzeszenia Ewangelików Polaków. 
prof. Kurnatowski wskazał na niesłychane upośledzenie 
ludności mazurskiej pod względem szkolnym, upośledze- 
nie, które z szczególną siłą biło w oczy, gdy mówca na 
podstawie cyfr porównał uposażenie szkoły Mazurów 
w Prusach Wschodnich a Niemców w Polsce, 

Do podniosłego nastroju przyczyniły się w dużej 
mierze śpiewy chóralne wykonane przez członsów To~- 
warzystwa Polskiej Młodzieży Ewangelickiej pod ba- 


od sąsiada polskiego, i wreszcie narodowościowy, któ- tutą prof. L. Heintzego. 


Sprawa stabilizacji arzędników. 


Tymczasowe przepisy służbowe dla urzędników pań- 
stwowych z d. 11 czerwca 1918 r. ustanawiały zasadę, 
iż urzędnik po pięciu latach służby państwowej staje się 
urzędnikiem stałym ti. urzędnikiem, który może być u- 
sunięty ze służby tylko ma podstawie wyroku komisji 
dyscyplinarnej. 17 lutego 1922 r. uchwalona została u- 
stawa o państwowej służbie cywilnej, która. zachowując 
podział urzędników na stałych i prowizorycznych, w 
art. 116 postanowiła. iż na przeciąg dwóch lat od chwili 
wejścia w życie zawiesza się prawo nieusuwalności u- 
rzędników, mianowanych na stałe, oraz. że urzędnik pel- 
nię praw nabywa dopiero wówczas, gdy otrzyma od 
wladzy pismo, ustalające go w służbie państwowej pol- 
skiej, urzędnik, który do 1 kwietnia 1924 r, takowego pi- 
sma nie otrzyma, musi być zwolniony ze służby. Prze- 
prowadzenie ustalenia urzędników wymagało szeregu 
prac przygotowawczych. ponieważ do prac tych poprze- 
dnie rządy przystąpiły zbyt późno. Rząd obecny na mie- 
siąc przed ostatecznym terminem stabilizacji był zmu- 
szony wystąpić do Sejmu z nowelą do ustawy z dnia 17 
lutego 1922 r., przedłużającą ostateczny termin stabiliza- 
cji urzędników jeszcze na jeden rok, t. i. do dn. 1 kwiet- 
nia 1925 r. 

Tym razem prace przygotowawcze rozpoczęły się 
wkrótce po uchwaleniu noweli i sprawa mogła była być 
załatwiona w oznaczonym terminie, gdyby nie stanęla 
na przeszkodzie realizowana przez specialną komisię 
pod przewodnictwem p. Moskalewskiego, jako Nadzwy- 
czajnego Komisarza Oszczędnościowego idea przepro- 
wadzenia personalnej stabilizacji urzędników pod kątem 
widzenia przewi nej — lecz dotychczas w grub- 
szych nawet zarysach nięokreślonei — reorzanizacii ad- 
ministracj. W obawie, by personalna stabilizacja urzę- 
dników. nie utrudniła tej reorganizacji. komisia ta po- 
stanowiła dopuścić stabilizacje personalną urzędników 
poszczególnych władz i urzędów tylko w a priori o- 
kreślorym procencie, wahającym się w zależności od in- 
stancji lub od xategorii stanowisk od 20 proc. do 60 proc. 
iw tym celu przystąpi!a do opracowywania procento- 
wych wykazów stanowisk ustalonych, przyjmując zasa- 
dę, iż ustalonym personalnie może być tyłko urzędnik, 
dla którego znajdzie się w tym wykazie miejsce. 

Zarzad Główny Stowarzyszenia Urzędników Pań- 
stwowych, rozważając tę sprawę, doszedł do przekona- 
nia, iż wprowadzenie tego nowego czynnika do stabili- 
zacji urzędników nie leży bynajmniej w interesie Pań- 
stwa ijest w wysokim stopniu krzywdzące dla urzędni- 
ków a pozatem może spowodować w najwyższej mie- 
cze niepożądane niewykonanie postanowień ustawy o 
przeprowadzeniu stabilizacji urzędników do dnia 1 kwie- 
tnia 1925 r. Z tych względów Zarząd Główny dwukro- 


STEFANJA ADWENTÓWSKA. 


SYN. 


Powieść, (36 

Na widok wchodzącej Nuny Czartyński powstał i 
ziożył nienaganny ukłon skrzyżowując kornym ruchem 
ręce na piersiach. 

— Królowo! — 

Nuna podała mu reke: 

— I cóż dalej? 

— Jesteś piękna! 

— Wiem o tem. 

— Szkoda! 

— Szkoda? Czemu? 

— Bo poza tem nie mam więcej nic do powiedzenia 
I myślałem. że powiem coś ciekawego. 

— To jest impertynencia! — 

z Czyż wszelki zachwyt okazany królowej będzie 
arogancją i zutchwalstwem ? 

= Tak, jeżeli poza nim nie kryje się nic więcej! — 
sA Królowo, składam broń. pani ma rację, jak za- 


Podprowadził ją do foteĦ, gdzie siedziały panie. 
sę, > art na stronę, ale jak się to stało, że nie sly- 
zę bryczki, ani dzwonków. 
; razo proste, przyjechałem konno. a śnieg głę- 
boki zgłuszył tętent, Cudowna jest taka jazda w śnie- 


życy i dlatego : Pako - SZ > 
yraszanę g mój strój nieodpowiedni, za który prze- 


Spojrzała na 


dne, lecz nie pasowało byn - 
; > aimniej do je staci W 
obcislych bryczesach i myśliwskiej kurtce wydawał się 


otnie. Wypomadowana gło- 


tuie (w dniach 10 grudnia 1924 r. i 3 lutego 1925 r.) skła- 
dał Panu Prezesowi Rady Ministrów memorjały uzasa- 
dniające konieczność i możliwość w oznaczonym ter- 
minie dokonania personalnej stabilizacji urzędników w 
zależności jedynie od ich osobistych kwalifikacji. Poda- 
ne następnie, w komunikatach prasowych życzliwe sta- 
nowisko Pana Prezesa Rady Ministrów względem przed- 
łożonych w powyższych memoriałach postulatów uspo- 
koil ogół urzędniczy pod tym względem, iż pomysły 
procentowego ustalania nie zostaną urzeczywistnione. 
Niestety jednak wspomniana wyżej komisja istnieje i ab- 
sorbując siły, które z urzędu powinny się zająć perso- 
malną stabilizacją urzędników i od listopada r. ub. opra- 
oowuje wykazy „stanowisk ustalonych“, a stabilizacja 
urzędników nie została jeszcze rozpoczęta, chociaż do 
1 kwietnia dzieją nas już tylko 4 tygodnie. W rezultacie 
Rząd znalazł się ponownię w tej sytuacji, łż zmuszony 
był ponownie wnieść do Sejmu nowelę do ustawy z dn. 
17 lutego 1922 r., przedłużającą po raz drugi termin sta- 
bilizacji. 

Zarząd Główny Stowarzyszenia Urzędników Pań- 
stwowych w dniu I marca 1925 r. na pełnem posiedzeniu 
przy udziale członków prowincjonalnych — poddawszy 
ponownemu rozważaniu sprawę stabilizacji — zajął na- 
stępujące stanowisko: X 

1) Utrzymując w mocy argumenty wyłuszczone w 
złożonych Panu Prezesowi Rady Ministrów memo- 
rjałach, Zarząd Główny uważa, że w interesie dobra 
administracji państwowej i zajętych w niej urzędni- 
ków, stabilizacja winna się odbywać nie według 

a priori oznaczorfego procentu, mających być ustaio- 

nymi, urzędników lecz indywidualnie w zależności je- 

dynie od osobistej wartości każdego urzędnika. 

2) Wobec fizycznej niemożności przeprowadzenia 

w oznaczonym terminie stabilizacji wszystiich mają- 

cych odpowiednie warunki osobiste urzędników, 

wskutek czego znaczna liczba ich z powodu nieusta- 

lenia musiałaby, zgodnie z postanowieniem art. 116 

ustawy być zwolniona, Zarząd Główny z ubolewa- 

niem przyjmuje, jako konieczność, przeniesienie osta- 

tecznego terminu stabilizacji poza 1 kwietnia 1925 r. 

3) Ponieważ wszystkie prace przygotowawcze, 
zwiazane ze stabilizacją zostały już dokonane (zali- 
czenie poszczególnych urzędników do kategorji — 


art. 11 ustawy — rozklasyfikowanie ich według grup 

— $ 2 rozp. z dn. 26 czerwca 1924 r. Dz. Ust. Nr, 64 

poz. 630 — oznaczenie ostatecznego terminu egzami- 

nów praktycznych itd.) > 

Zarząd Główny uważa, iż do przeprowadzenia sta- 
bilizacji według zasad podanych wyżej pod p. 1. wystar- 


sującym wyrazem zblazowania mogły robić wrażenie 
przy fraku i Śnieżnej koszuli, ale obecnie wydawało się 


maskaradą. Nuna pochwyciła tę śmieszność momental- 
nie i zrobiło jej to przykrość. Czartyński też się czuł nie- 
swojo, był zresztą pod wrażeniem Śmierci pani Mierzyń- 
skiej. Nuna i to skrępowanie Czartyńskiego zaraz $po- 
strzegła, lecz nie pojęła przyczyny. Nuna obserwatorką 
była dobrą, gdyż od dzieciństwa skryta i małomówna. 
więcej patrzyła i słuchała, niż mówiła; a teraz obser- 
wowała podwójnie: jak kobieta kochająca ] zazdrosna. 
Czartyński przyjechał z próbkami papieru, druku i lito- 
grafji na zaproszenia i zawiadomienia o ślubie. Rozło- 
żono na stole mnóstwo przeróżnych ćwiartek welinu, 
kartonu, brystolu i dobierano odpowiednie napisy. Zre- 
dagowanie napisu było rzeczą skomplikowaną i trudną, 
gdyż pani Blerwińska nie chciała za nic ustąpić od raz 
utartego wzoru, z tem jednakże, aby nie być w guście 
przeciętną, pospolitą. 

Dziewczynie było wszystko jedno, jaki papier i jak 
będzie na nim napisane; byłe tylko wszelkie formalności 
odbyły się przepisowo. Zapytana powiedziała wręcz, 
ze Się na tem nie zna i prosi tylko. żeby nie zapomnieć 
o herbach przy nazwisku, zresztą jest jej wszystko ie- 
dno. Na to Czartyński pocałował ją w rękę; rzekł 

— Królowa zawsze królewska! — 

Matka z m-lle zamieniły między sobą 
spojrzenia. 

à Nunie zdawało się na jedną chwilę, że on drwi i tak 
Się przelękła tei myśli, że bojąc się zdradzić wrażenia 
pod pierwszym pretekstem wstała. aby pójść do Zbi- 
£niewa po czysty papier. Chciała być chociaż chwilę 
sama, lecz Czartyński wsta! również. 

— Pani pozwol, ja pójde. 

Ale gdy Nuna się zawakała. doda! szybko: 

= pozę" półdziemy ? 

= e. 


zachwycone 


10 marca 1928 r, 


w zupełności przedłużenie ostatecznego terminu stabili- 
zacji do dn. 1 lipca 1925 r. 

Celem realizacj powyższych postulatów Zarząd Głó- 
wny Stowarzyszenia Urzędniców Państwowych posta- 
nowił włożyć na Prezydium Zarządu obowiązek użycia 
wszelkich dostępnych Środków, aby przed dniem 23 
marca r. b. t. i. przed dniem Walnego Zjazdu Delegatów 
Stowarzyszenia Urzędników Państwowych sprawa sp0- 
sobu przeprowadzenia stabilizacji urzędników została 
pomyślnie zdecydowana. 


Ben 
Wiadomości bieżące. 


KALENDARZ: Wtorek 10 marca 40 Męczeników. 
Wschód słońca 6 29 zachód 5 58 
Wschód księżyca 5 49 zachód 6 41 
P 


—** Bibljoteka ; Czytelnia T. C. L. w Grudziądzu jest 0» 
twarta: 4 

W Muzeum (ul. Lipowa nr 28 l ptr.) codziennie — z wy- 
jątkiem niedziel i śwląt — od godz. 5—7. Dla dzieci w środy 
| soboty od godz. 4—5. 

Na Chełmińskiem przedmieściu w kancelarii parafjalnej 
(ul. Bydgoska nr. 10) w*poniedziałk; i czwartki od 4—5. 


W Małym Tarpnłe w niedzielę i święta po nabożeństwia, 


—** Muzeum (ul. Lipowa nr, 28) jest otwarte w środy f 
soboty od godz. 12—2, w niedziele i święta od godz 11—--2. 


+ 


—** Jeszcze kabaret rosyjski w teatrze grudziądzkim. Jak 
nam donoszą. między występującymi był szereg żydów ro- 
syjskich. 

Cóż na to dyrekcja. Czyż tą drogą chce zyskiwać Sym- 
patję publiczności i liczną frekwencję, że nie tylko wszystkie 
kabarety Ściąga, ale nawet żydów wprowadza na scenę. 

Jest to skandal ; kategorycznie żądać musimy, by się opa. 
miętała i spełniała to zadanie, które nietylko na siebie prze- 
jęła i które przyrzekaą!a, ale które spełniać winna, chcąc speł- 
mać zadania kulturalnej strażnicy polskiej na Zachodzie. 


—$%** Z Teatru. Dyrekcja teatru informuje, że wieczór 
Wyrwicza odbędzie słę dziś, dnia 9 marca, a nle jak mylnie 
podano na afiszach 19. 


—** Wieczorek Sodalicii Dziewcząt odbył stę w niedzielę 
dnia 8 marca br. na sali Gmnazium Żeńskiego. Kurator To- 
warzystwa ks. Brejski zaznaczy? w zagajeniu cel urządzenia 
takiego wieczorku w okresie postu. Program wieczorku skła- 
dał się z welu punktów I to z trzach ze zrozumieniem wypo. 
wiedzianych deklamacyj okolicznościowych, ze śpiewu chórał- 
nego, śpiewu solowego, gry na fortepianie oraz 
skrzypcowego. W końcu wieczorku ks. kapelan Łęga wyzła. 
sir dłuższy wykład o Rzymie, jego historji, zabytkach ; sam- 
czen!u. Wykład ilustrowały obrazy Świetl. wśród których naj- 
większe zainteresowanie budziła grupa przeźroczy przedsta» 
wiących zabytki sztuki plastycznej Rzymu. Inłcjatorom jako 
też wykonawcom należy się pełne uznanie za zbożną pracę w 
xierunku pouczania ; zabawienia mlodych członkiń Towarzy» 
stwa. 

--** Wykład P. Tow. Krajoznawczego. W środę, dała 11 
wyglosi p. Łydko wykład ilnstrowary przeźroczamą na tes 
mat: Turcja współczesna j Konstantynopol“. Wykład ode 
będzie się o godz 8-mej w auli gimn. żeńskiego przy miley 
Groblowej. Wstęp 50 groszy, młodzież ; wojsko 25 gr. 

(—) ks. Lega, prezes P. Tow. Krajozn. 


—** Wakacie wielkanocne w szkołach Średnich. Mint- 
Sterstwo oświaty ustaliło, że w szkołach średnich wykłady 
ukończą się we wtorek przed świętami wielkanocnemi, a roz- 
poczną Się dopiero po niedzieli przewodniej. 

—** Karygodna swawola. Dzisiejszej nocy nad ranem 
przechodziło mime skłepu tytoniowego kupca Brejskiego, maj- 
dującego się w rynkn, wesołe i podochocone towarzystwo: 
Jednemu z wesołych jegomościów przyszło do głowy spróbo- 
wać wytrzymałość szyby wystawowej tego sklepu. Nie wie- 
le myśląc, uderzył mocno twardym przedmiotem w szybę, któ- 
ra pornłrtno swej grubości stłukła się. Zobaczywszy co Się stało, 
osobnik ów ulotnił się szybko z caym towarzystwem. Policja 
jednak czyni dochodzenie į jest na tropie swawolnika, 


Podał jej ramię i wyszli z pokoju zostawiając panie 
w powodzi zachwytów i interesujących domysłów. 

Młodzi tymczasem weszli do nieoświetlonego salo- 
nu. Było prawie ciemno. tylko przez wielkie okna kładł 
się na meblach, ścianach i posadzce szaro-niebieski od- 
blask śniegu ze dworu. 

Z za chmur wychylał się co chwila księżyc, sre- 
iai wszystko jakiemś pozornem. zaśwłatom ı świa- 

em. 

Czartyński koniecznie chciał nawiązać rozmowę, 
która może przełamaiaby w końcu ich lodowaty stosu- 
nek, w milczeniu jednak przeszli wielki chłodny salon i 
wchodzili już do biblioteki. a Czartyński próżno szukał 
tematu do rozmowy. Miliony słów tłoczyły mu sle do 
mózgu, odrzucał wszystkie. Bał się słów. O czem tu 
mówić? O miłości?... kłamstwo i obłuda! .. Przyjaźń? 
— Niema jej pomiędzy nimi. O przyszłości? — Bał się 
jej, wolał nie myśleć i nie mówić. O sobie? — Cóż on 
icj o sobie mógł powiedzieć? — Nic! — To, co było naj- 
istotniejszą treścią jego duszy, było zarazem największą 
jej męką i opieczętowane milczeniem. O matce? — Na 
jej wspomnienie opanowywała go głucha pasja! 

Istniał wprawdzie cały szereg drobnych temacików 
ubocznych, obojętnych. lecz na to był uczciwy. aby z 
Nuną teraz prawie w przeddzień Ślubu prowadzić lekką 
salonową rozmowę. Bał się rozmowy, bo każda pra- 
wie schodziła na ruchome piaski płytkiego flirtu, lub roz- 
mowy nudnej. z obowiązku — o niczem. s 
. Nagle poczuł do niej nieokreślony. bezimienny żal, 
że teraz. kiedy jemu jest w duszy źle 1 pusto. nie zarzu- 
ci mu na szyje swych cudnych ramion. nie przytuli gło- 
wy do jego piersi. a wtedy powiedzieliby Ssoble może 
magiczne słowo zaklęcia. 

— Sezamie szczęścia, otwórz się! 

Lecz Nuna szła obok z ręką opartą na jego ręku 
z iści królewską dostołnościa. 

(Ciar dalszv nastani.) 


10 marca 1923r 


Jarres kandydatem na prezydenta Rzeszy, 


Berlin, 8, 3. (PAT). Partie prawicowe porozumiaty się co do wystawienia kandydatury Jarresa na stanowi- 


sko prezydenta republiki. 


Strajk kolejarzy w Niemczech trwa w dalszym ciągu 


Powodem strajku jest 5-ciu minutowe wstrzymanie pr 


Agy dla uczczenia zmarłego | 


prezydenta. 


Berlin, 8. 3. AW. Strajk kolejarzy w Saksonji 
który wczoraj jeszcze miał znaczenie wyłącznie lokalne, 
w oiągu nocy rozszerzył się i objął inne ośrodki a mię- 
dzy innemi ) Berlin. Kolejarze na dworcu towarowym 
nie pracują, przyczem strajk jest niezwykle zaogniony. 
Powodem strajku była sprawa odszkodowania za 5 minut 
wstrzyman'a się od pracy, dla nczozenia zmarłego pre- 


—** Związek Kapłanów „Unitas“ (poznański) donosi, że 
zapowiedziane w grudniu roku zeszłego, a zwołane na ponie- 
działek dnia 16 marca br. organizacyjne Walne Zebranie nie 
odbędzie się- 

' —%** Pogoda. Dziwnie monotonną jest pogoda od dni kil- 
ku. Deszcz, śnieg, mgła, a chwflam; anemiczne Słońce wiv- 
sny. oto granice, wśród których lawiruje zwodnicza aura. Na- 
strój rieziecydowania udziela się ludziom. Wytazaja to uaj- 
eple) niedziela wczorajsza. Ludzie wychodzili na ulice, chodzili 
bez celu a kończył się zazwyczaj ich spacer na kinie lub bu- 
dzie restauracyjnej. Popołudniu spadł wczoraj rzęsisty deszcz 
a tuż po nim — dziwne ztawisko przyrodmicze — począł pró- 
szyć śnieg, otulając trawniki delikatnym białym puchem. Dziś 
zmów dzień szary, zachmurzeny o niezdecydowanem obliczu. 

—"*Baczność inwalidzi! Niniejszem podajemy do wiado- 
mości, że inwalidzi, którym komisja przyznała procent niezdol- 
ności nie na stałe. lecz na pewien określony czas, winni na 
dwa miesiące przed uplynięciem terminu orzeczenia zgłaszać 
silẹ dobrowolnie w Ref. Inwal. przy P. K. U. celem ponownego 
zbadania. W ten sposób postępując, na ciągłości wypłaty rent 
nic nie utraci. Inwalida, któremu termin orzeczenia skończył 
słę, a do Toku nie zgłosi się do Komsii Wojskowo - lekarskiej, 
traci wszelkie prawo inwalidzkie į zostaje wykreślony z ewi. 
dencji inwalidów waiennych. 

Również podajemy do wiadomości, że wszelkie potwier- 
dzenia władz i urzędów gminnych i parafjalnych na aktach po- 
trzebnych do uzyskania renty, (jak deklaracje, metryki pp.) nie 
nodiegają żadnej opłacie. 

Tabelaryczne zestawienie należytości inwalidzkich ı po- 
zostałych po nich rodzin za czas od maja 1921 do 1925 1oku 
oraz wyjaśnenia można nabyć za 1 złotego u naszego kol. 
Kawki (Starogard, Warszawska 8). 

Pow. Koło Związku Inw. Woj, R. P. w Starogardzie. 


—** Z ruchn urzędników pocztowo-telegraficzno-telefonicz- 
nych. Dziwna ospałość Głównego Zarządu Związki Pracowni. 
ków Poczty, Telłegrafu i Telefonu Rzeczypospolitej Polskiej. 
zniewala nas, członków Koła miejscowego tegoż Związku du 
zwołania ogólnego zgromadzenia wszystkich pracowników po- 
człowo-telegraficznych celem zastanowienia się nad naszem 
położeniem, jako funkcjonarjuszy państwowych, na których 
pracy opiera się tak ważna mStytucja państwowa, jak Poczta, 
Telegraf i Telefon. 

Na to zeromadzenie, które się odbelzie o godz. !4-tej 
(2 popołudniu) w niedzieję dma 15 marca br. w sali Hotelu 
Warszawskiego w Grudziądzn, mamy zaszczyt zaprosić wszyst- 
kich Koiegów i Koleżanki, zatrudnionych w jakimkolwiek c*a- 
rakterze w Instytucji pocztowo - telegraficznej, następnie Pp. 
Posłów Scimowych i Pp. przedstawicieli prasy wszelkich od- 
cleni poiitycznych wreszcie P. T- członków zrzeszeń funkcjo- 
nariuszy państwowych innych dvkasteryj i tych wszystkich, 
Którym dobro urzędnika państwowego leży na sercu. 

Mamy niepłonna nadzieję, że omówione na zebrani spra- 
wy. dotyczące naszych krzywd i bolączek, zainteres1lą Szersze 
społeczeństwo, u kióiego uzyskamy poparcie maszyci słu- 
sznych żądań Í dicaczą bodźca Głównemu Zacząttewi Zwią- 
zk do euerg czn'u'sz. iak dotąd działalności dla dobrą Cgćlu 
pracowników 5 c7'*wę - telegraficznych. 

Za Zasrąd Koła młejscowego Pracowników Poczty, Telegrafu 
i Telefonu Rzeczypospolitej Polskiej w Grndziądzn. 
(—) Noetzel w. r., prezes. (—) Dworczak w. r. Sekretarz. 
(—) Wisła w. r., skarbnik. 

—** Kronika policyjna W dniu wczorajszym policia a- 
*esztowała ogółem ośm osób. W tem odstawionych przez 
ekspozyturę śledczą trzech podejrzanych za kradzież, trzw ko- 
błety przytrzymane przez policję obyczalową; wreszcie ledne- 
go osobnika za wałęsanie się i iednezo za opilstwo. 


Z KIN. 

4 Kino „Apollo“ wyświetla jeszcze tylko dziś I jutro sen- 
jacyjny dramat „Cienie Paryża“ z Makowską w rol; głównej. 
Od środy wielki, egzotyczny film p. t.: „Bitwa pod Czuszimą* 
osnuty na tle powieści Farrera „Markiza Jerissaki", 

4 Kino „ORZEŁ" wyświetla od dzisiaj pełną Inrnoru ko- 
medię z Pat i Patachonem w 6 aktach craz dramat sensacriny 
p. t: „Tav“ w 7 aktach. 


REKLAMA. 
£ Naszym Szan Czytelnikom zwracamy szczególną uwagę 
uwagę na skład porcelany, szkła. fajmv i sprzętów kuchennych 
firmy Ryszard Złeliński przy ul Solnej (dawniciszy stary teatr 
nlejski), polecające od 10 do 17 bm wszelkie sprzęty domo- 
ve po bajecznie tanich cenach. Przy zakupie towarów za 20 


 tłotych 10 szklanek do herbaty za darmo (Patrz ogłoszenie w 


numerze dzisiejszym „Głosu Pemorskiego). 


Z Pomorza. 


—Ħ* TORUŃ. (Wynadck i%cznył. W niedzielę dnia 22-ga 
lutego nałechał atttomobi przy ulicy św. Katarzyny na je- 
lego z Przechodniów znajdniącego się właśnie na jezdni i u- 
niósł oszatomionego wypackiern obywatela kawałek drogi, pu- 
Czem ra skręcio ulicy, na płacn św- Katarzyny posadził go 

rdzo łagodnie ną bruk uliczny. Jak się okaza!o, jegomość 
dziwnym trafem żadnych obrażeń nie odniósł. 

—** PELPLIN, (Kradzież z włamaniem). W nocy la 27 
lsiępo w!ama!l się złodzicje do składu firmy Bracia Malewscy 


sydenta Eberta. Dyrekcja koleji niemieckich wytrąciła 
robotnikom za ceła 80 min. Robotnicy uważają to za 
prowokację polityczną, datego należy oczekiwać ogło- 
szenia powszechnego strajku. Delegacja socjalistów i 
demokratów udała sią do generalnego dyrektora kolei 
niemieckich, aby zażądać od niego wyjaśnień i infor- 
macji w tej sprawie. 


i skradli towar wartości 1200 złotych, ubrania męskie, szale 
jedwabme, krawaty itp. rzeczy. 

—** STAROGARD. (Załatwienie kwestji szkoły wydzia- 
łowej). W sprawie szkoły wydziałowej uchwalono na ostat- 
niem posiedzeniu Rady Miejskiei, że miasto pokrywać będzie | 
1/3 wydatków personalnych tej szkoły. W ten sposób byt | 
szkoły wydziałowej w Starogardzie będzie zapewniony. 

—** LUBAWA. (Likwidacja własności niemieckiej). Ko- 
mitet lilkwidacyjny w Poznaniu postanowił zastosować likwi- 
dację do wasności Karola Fassa į lego żony. zabudowanej nie- | 

ruchomościami w Szwarcenowie, pow. lubawski, obszaru 
27,84,30 ha. 

—** TCZEW. (Olbrzymia kradzież). Wielka kradzież 
wykrytą została przez urzędników tutejszej policji kryminalnei. 
Kradzież ta ma pewną łączność z kradzieżą popełnioną przed 
kilku dniami u mistrza rzeźnickiego p. Augustynowicza w u! 
Mostowej. Jako podejrzanych o kradzież przyaresztowano 
dwóch osobników, którzy zaprzeczalj jednak, jakoby byli win- 
ni. Z okazji urządzenia rewizji domowei odkryto na Strychu 
mieszkania jednego z nich komórkę, w której znajdował się 
cały szereg nałróżniejszych artykułów spożywczych. 1 tak 
znaleziono tam szynki o ogólnej wadze trzech centnarów, 
132 kawałki mydeł najrozmaitszych, a przeważnie do prania, 


i matka jego nie umieli wytłumaczyć, skąd wzięły się tam 
tak wielkie zapasy żywnościowe. Nie ulega wątpliwości, że 
zostały one skadzione. Matkę osadzono w areszcie policyjnym 
a syna odstawiono do więzienia sądowego. Zarówno kole- 
jarze, którym skradziono szynki z wędzarni p. Augustynowi- 
cza, jak i poszkodowani kupcy mogą liczyć na ddbiór swej 
a Po ukończeniu śledztwa sprawa rozegra się przed 
Sądem. 


Z całej Polski. 


—* BYDGOSZCZ. (Znalezienie zwłok), W cegielni p. Pe- 
terSona przy ulicy Jasnej w w jednej z pustych szop znalezio- 
no onegdaj zwłdki Franciszka Radeckiego. Radecki był za 
wodowym włóczęgą i nie mia! stałego miejsca zamieszkania. 
Jak widać zę środków żywności nagromadzonych w szopie, 
miejsce to służyło Radeckiemu za miejsce zamieszkania. 

—* TARNÓW. (Znaleziona amunicja), Policja polityczna 
w Tarnowie zarządziła rewizję u niejakiego Rybickiego, po- 
dejrzanego o napaści bandyckie. Znaleziono u niego na pod- 
daszu kilkadziesiąt granatów, gotowych do użytku. Rybicki 
zeznaje, że granaty te ukrad] w fabryce amunicji, w której 
pracował. 


—* WILNO. (Organizacja szpiegowska). Organy policyj- 
ne wpadły na trop organizacji szpiegowskiej na terenie po- 
wlatu nieświeskiego. Dotychczas udało sę aresztować nastę- 
pujące osoby: Adama Stanisławskiego, Andrzeja Korsaka, 
Michała Bohuła i Hersza Aizensztadta. Brali oni udział w 
bandach dywersyjnych, a za czasów wojny z bolszewikami 
byli oni na usługach czerwonej armii. 
wydani zostali władzom sądowynn. 

—* KRAKÓW. (Bnrza gradowa nad Krakowem). Dnia 8 
bm. o godz. 6-tej wieczorem przeszła nad Krakowem silną bu- 
rza gradowa z grzmotami, która uczyniła wielkie szkody w 
mieście, łamiąc drzewa, zrywając dachy i niszcząc przewody 
elektryczne. 


Wszyscy aresztowani 


Niektóre dzielnice miasta zostały bez światła. 


Rozmaitości, 


Ekscesarz chiński jedzie z żoną do Europy. 
„ Ucieczka byłego cesarza chińskiego Hsuan - Tunga 
do Tientsinu jest tylko krokiem wstępnym do wielkiej 


podróży młodziutkiegó władcy, który liczy obecnie Coś | 
około 18 lat, a który wybiera się w podróż ze swą mal- i 


Żonką. będącą mniejwięcej w tym samym wieku, co on, 
i ze swym dostojnym nauczycielem, starym Chen-Pa0- 
Chenem. Głównym celem podróży chińskiej pary eks- 
cesarskiej ma być Paryż i Londyn. Pomimo młodego 
wieku Hsuan-Tung miał panowanie dosyć burzliwe. 
Przed kilku miesiącami musiał schronić się w Pekinie 
do gmachu ambasady japońskiej. 


Samolot, kierowany z ziemi, 


Według informacji londyńskiego dziennika „Daily 
kierować z powierzchni ziemi. Byłby więc to aeroplan, 
obywejący się bez załogi. Dzięki przyrządowi zegaro- 
weinu, będą z tego aeroplanu spadały bomby na zie- 
mię w tym czasie, na który ów przyrząd jest nastawio- 
ny. Wynalazek ten otoczony jest wielką tajemnicą. 
Próby doświadczalne odbywają się podobno w jakimś 
nieznanym zakątku Francji. 
Helgaland się zapada. 

Po wschodniej stronie górnej terasy (t zw. Ober- ! 
landu) niedaleko kasyna runęło onegdaj do morza około | 
3000 metrów kubicznych ziemi. Skutkiem tego pawilon 
ogrodowy zawisł nad skałą. Jedna z nowo wybudowa- 
nych wil znalazła się w bardza wielkiem niebezpieczeń- | 
stwie. Dom, stojący tuż nad brzegiem skały. mmsi być I 
rozebrany. Ponieważ Skała w kilku miejscach się zary- | 
sowała. zamknięto kilka przejść na Górnej terasie. 


- ska PO KOR SK I 


kilka paczek cykorji, zapałek itd. Zarówno ów osobnik jak 


Chronicle", Francja wynalazła samolot, którym > 


Sprawy społeczad-gosfodarcze 


— KONFERENCJA W SPRAWIE OBNIŻENIA CEN 
MIĘSA. W związku z poczynionymi krokami w cell 
obniżenia cen na mięso, odbędzie się w dn. 9 bm. kon- 
ferencja w M. S. Wew. z przedstawicielami hurtowni- 
ków mięsnych, gdzie zostanie zbadana kalkulacja cen u 
stanowionych przez hurtowników. 


— DEBATY NAD BUDŻETEM MIN. KOLEI WZBU- 
DZAJA OBAWY KOLEJARZY. Jak nas informują. 
debaty nad budżetem Min. Kolei Żelaznej w Sejmie 
wzbudziły zaniepokojenie w sferach pracowników kole- 
jowych, «tórzy obawiają się. że nieuchwalenie wyinie- 
nionego projektu mogłoby pociągnąć za sobą dalszą re- 
dukcję kolejarzy. W tym wypadku wystąpiłyby w o- 
bronie interesów pracowników kolejowych obydwa 
związki: klasowy i polski. 


— NARADY RZĄDU Z WOJEWODĄ ŁÓDZKIM 1 
KIELECKIM W SPRAWIE ZWALCZANIA BEZROBO- 
CIA. Jak się dowiadujemy. przybyli do Warszawy wo- 
jewoda łódzki p. Darowski i kielecki Manteufel w eelu 
odbycia narad z rządem w sprawie bezrobocia i straj- 
ków w Łodzi i Zagiębiu Dąbrowskiem. Chodzi to za- 
równo © program zatrudnienia bezrobotnych, jak i mię- 
dzy -innemi o uregulowanie zatargów w przemyśl” wy: 
nikających bądź na tle strajków, ogłaszanych przez or- 
ganizację robotniczą, bądź też na tle redukcji, lub całko- 
witego zawieszenia pracy przez przedsiębiorców wsku: 
tek kryzysu w przemyśle. 


— WALORYZACJA ZOBOWIĄZAŃ SKARBU NIE- 
MIECKIEGO KRZYWDZI INTERESA STANU ŚRED- 
NIEGO. Onegdaji toczyła się w rceichstagu ożywiona de- 
bata w przedmiocie waloryzacji wewnętrznych zobo- 
wiązań skarbu niemieckiego. Jak wiadomo, nacionaliści 
przystanili do ostatnich wyborów pod hasłem walory 
zacji. zarzucając partiom lewicowym, że podczas swoich 
rządów zaniedbałby interesy klasy środkowej, pokrzy- 
wdzonej przez intlacje. Gabinet obecny. obejmując u- 
rzędowanie oświadczył był. że w przeciagu najbliższych 
3 tygodni przedłoży projekt waloryzacji. Termin ten u- 
płynął właśnie przed killku dniami. Na posiedzeniu dzi- 
siejszem mówcy ze stronnictw lewicowych zarzucali na- 
cionalistom, że przyszediszy do władzy w Niemczech 
dążą do odkładania w nieskończoność projektu walory- 
zacji i do uniknięcia w ten sposób wynełnienia przeiję- 
tych wobec wyborców zobowiązań. Frakcje socialno- 
demokratyczna i demoxratyczna zgłosiły wniosek, żeby 
parlament przystąpił natychmiast poza porzadkier: dzien 
nym do dyskusji nad kwestją waloryzacji. Wniosek ten 
przyjęło z 140 przeciw 135 głosoni stronnictw prawico= 
wych. Po ożywionej dyskusji przyjęto iednogłoŚnie 
wniosek demokratów. wzywający rząd do przedłożenia 
w iaknajkrótszym terminie projektu walorvzacji We- 
wnętrznych zobowiązań skarbu niemieckiego. Minister 
sprawiedliwości odpowiadaiąc na interpelacie demokra= 
tów oświadczył, że rząd dotychczas nie był w stanie 
przedłożyć takiego projektu. ponieważ nie mógłby liczyć 
na uzyskanie stosownej większości w parlamencie dla 
swoich propozycyi. 


— KONFERENCJA W SPRAWIE ORGANIZACJI RADJO- 
FONJI W POLSCE. (Pat.) Dnia 7 bm. odbyła się w minister- 
stwie przemysłu i handlu konierencja poświęcona organizacji 
radjofonji w Polsce. Przewodniczył p. minister Kiedroń, byli 
obecni prezes komisji komunikacyinej seimu Rzeczypospolitej 
p. poseł Bartel, przedstawiciele min'stoerstwa przemysły i 
handlu, generalnej dyrekcji: poczt i telegrafów, sztabu general- 
nego, politechnik, oraz P. A. T. 

Ustalono zasady, że rząd winien uczestniczyć w towa- 
rzystwie cksploatującym broadcasting w Polsce. by mieć od- 
powiędnią kontrolę nad jego prowadzeniem. Warunki koncesił 
definitywnie ułoży komitet wyznaczony przez p. ministra prze: * 
myslu į handłu, Komitet ten obradować będzie pad przewc 
dnictwem p. dyrektora Dobrowolskiego (Gen. Poczt i Tel). 


KOMUNIKATY ZWIĄZKU TOWARZYSTW 
KUPIECKICH NA POMORZU. 

— Wykonywanie obowiązku szkolnego przez młodocianych. 
W myśl rczporządzenia Ministra Pracy z dnia 31 grudnia ub. r. 
pracodawcy, zatrudn'aiący miodocianych, obowiązanych do u- 
częszczania na nauke zawodową i dokształcajacą, powinni byli 
sporządzić wykaz zatrudnionych u siebie młodocianych we 
dług wzoru podanego w nr. 4. „Dziennika Ustaw* j przesłać 
£o właściwemu inspektorowi pracy do dnia 31. 1. Ponieważ 
pomimo upływu terminu tylko nieliczni pracodawcy wyzyskali 
powyższy obowiązek, zwracamy uwazę. że pracodawcy, któ- 
rzy tie ztożą w naibliższych dniach wymaganych wykazów. 
narażają się na grzywnę w wysokości 50—250 złotych. 

— Delegaci Związku Tow. Kupleckich w Dyrekcyjnej Ra- 
dzie Kote'owei w Gdańsku. Na posiedzeniu w dniu 5 bm. Za- 
rząd Główny Zwiazku, delegowa| do Dyrckcyjinei Rady Kole- 
jowei w Gdańsku na okres 1925—1927 prezesa Związku p. T. 
Marchlewskiego (ponownie) į na zastępcę p. J. Sułkowskiego 
z Toruna. 


[o apama a a i "PT" "UE" i E a 
Giełda pienieżna. 


Warszawa dnia 7 marca 1926 


Dolary Stanów Zjedn. . . ... . . ..... Ho 4,17 zł 
Fłoreny' holenderskie EMS PG". WO „, 
firanki DElEMEKI© |. 4 uło so 9 0 GG s ca au) LOA 
Franki francuskie 5 ad o PE ARG GIL O 
Frank! szwajcarskie . , . . « « « «s e s4* a « 90.75 p 
Funty Angielskie . „o. © ojana easda ck: 2A,T2 e 
Korony austryjackie. „ . « » « « « s s 6 6 « » 7298 , 
Korony czeskie mk « «* uke a. KOGO CG 415,40 , 
Liny świoskie 2... 206 cab 0 « « « Glioce e 6 21.19 a 
Korony norwejakie .......... s... " 
Korony daukskie . a. „ « « » s se 6 © 0 6 0 » . 
Korony szwedzkie , „a. o sis sm s ooo d 


DRUKARNIA POMORSKA T. A. W GRUDZIĄDZU. 
Redaktor odpowiedzialny: Józet Kisielewski. 


W poniedziałek, % marca br. zmarła po dlugich i eiężkich cierpieniach 
zaopatrzona Św. 
matka, córka, synowa, siostra i szwagie: 


Józefa zoistisia Sychmiilierowa 


przeżywszy lat 34. 
W ciężkiem smutku pogrążeni 


Sakramentami moja najdroższa żona, 


rka 


nasza naiukochańsza 
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mąż z dziećmi, matka, siostry, brat i szwagier. 


Nabożenstwo żałobne odbędzia się w kos isla Serca Jezusowego w Matan 


Terpnie o godz. 10 przed południem, 


Preeprowadzenie zwłok z domu żaloby Da cmeulATZ miejsni uasiąpi W cawar 
tek, dnia 11 marca 1925 r. a godz. 15 (3 popcłudriu). 


Ware. 


W sprawie pośredniwa Antoniego Mier 
wiokiego w Warlubiu pow. PARA proin 
połnomocnicy proceecwi: adwokaci Szy 
i Wroniecki w Giikiądźa Przeciw rolnikowi | SGD 
Władysławow: Olkowskiemu dawniej w Bzo-| 
wie, powiat Swłecin, teraźniejsze miejsce Jah l 
bytu nieznane, pozwanemu, wniósł powód) 
przeciw pozwanemu skargę 4 następującym jE 
wn'ogkiem: aby w wyznaczonym terminie orzec 
wyrokiem, że pozwanego zasądza się na udzie- 
lenie zezwolenia na wypłacenia powcdowi do 
rak adwokatów Szychowskiego i Wronieckiego 
w Sądzie Powiatowym w Grudziądzu, pod zna- 
kiem kasowym 3. O. P. 649/24 złożonych 308; 
złotych na ponoszenie kosztów sporu. łącznie | 


Aoki" „allpay Powiato- | Talerze głębokie i plaskie duże . 0,25 zł | Talerzyki ciastkowe (kompot). . 0,28 zł 
BEGA e e | kas Filiżanki . . . . . . 0,28 „| Żardynierki . . . « . . 0,40, 0,95 „ 
ROR PRZE SP a Mak wi Garnitury do mycia dekor. duże . 6,95 ,, | Serwis do likieru z tacą . . . 3,50 „ 
4 18 czerwca 1923 roku e godzinie 1186) Garnitur do ciast 7 części . . . 3,50 „ 
= miezm prz Sądem b á 
wiałowym w Gradziądzu. pokój ar. 6 Oddział porcelana: Oddział lamp: 
„ka > FP CENKE BEAN Filiżanki bez podstawka. . . . 0,40 zł | Kuchenne 3 linj. kompl.. . . . 0.68 zł 
EAZA. ly sA Filiżanki z podstawkiem . . . 0,60 ,, ż 5 p R a a n 
Licytacja przymusowa, Talerze duże płaskie i głębokie . 0,69 „ eEG, „ z lustrem 0,95 „ 
W czwartek. dnia 17 warea 1925 r.n goda, ; Talerze deserowe . . » « . o s 5 s 11 39 35 >» 1,95 39 
Il-ej przed pełudmon: odbadzie sę w Metr- Serwis do kawy na 6 osób . . 9,75 „ Latarnie wiatropórne duże. . . 3,95 ,, 


pow. Grudxiąiz (ebszar dworski) sprze aż 
350 sztuk owiec 


. Aae 


I 
Wapno 
dobudowii 


nadeszło i poleca 


M. Dutkiewicz nast, | 


Mała Młyńska :/5 
Telefon 117. (1194; 


| 
| 
Pożyczki | 


od 3 do S000zł 


poszuku'ą za dobrym | 
proce "tem i udział w zy- | 
seku. Gwarancje. zape- j 
»uiona, Oterty do Glo- | 
au Pom. ARA u Pom. podn nr, ie, 1006p. | A7 | 


0000006000000065C 


KS pr o do herbaty za darmo % 


przy zaknpnie towarn za 20 zi 


Tylko od dnia 10 do 17 marca br, -<-=>- Ceny bezkonkurencyjne! 


BEE” 


w TEATRZE ‘MIEJSKIM ul. 


$ 
4 zo wapóladziałew 


wczeBuiej w składzie cygar p. 
gs), a od godziny 6 wieczerem przy 


UWAGA Na atiszach mylnie wydrukowano, że 
Weiczór Wyrwicza jest 10 marca zamiast pO- 
miedzinłek 9 marca 1925r., t.j. dziś. 


BLANKI ORSZAŃSKIEJ 


Bilety po uenach bsrd:o przystępnych sę do nabycia 
Pietrzaka (ui. Diu- 


w poniedziałek, 9 marca 1925 r. 
Strzelecka 


JEDYNY WIECZOR HUMORU 


LEON WYRWICZ 


ies 


kasio teatru. 


NŹNŹNÓNŹNÓNANANANA 


06 


Kilka przykładów: 


Oddział fajansu: 


Proszę zważać na firme: 


Oddział Szkła: 


AZ 


Polecam wszelkie 
sprzęty demowe i 


Serwisy stol., szkło szyb. 
i lustra, miski kamienne, 
garnki w;sokie. garaki 
płaskie. słoje, dzbanki, 
doniczki do kwiatów. 


sa pokrycie zaległnści podatkowych. (1132 


Urząd skarbowy podatków bezp. 
i R -- iopiafs skarbowych w Grudziądzu. 


kuchenne po naj- j 
tańnzych cenach. — 


Ryszard Zielinski 


Submisja! 


Nadleśnictwo Sartowiec pew. Świecie. 
Pomorze sprzeda w drodze , isa enuqeh ofer: 
nasiępniące drzewo użrtkowe: 


Qtręg ochronny Moiszek Oidxiat 45 |.oa |: 


400 m” sosny, drzewa użytkowe 
Okręg pobrgang Swiete Odlriał 8: 


ca 250 m° olszyny, wałki 2 m tiugości w! 
końcu cieószym 15 cm grubości, 


Dostawa natychmiaetowa franke wagu: | 
Gruppa plac ówiczeń. Oterty © napisem Subm- | 
sle należy do dnia 1G marca 1925 r. uo goiz, 12 
la iut. bura nadesłać, z tan:, is kupiec zgadza | 
się na warunki sprzedaży, jako też polać copy 
za m* lub m° każdego itsu osobno. Otwar 
nfert nastąpi w dniu 17 marca 1925 r. a go "A 
12 w po!udnie w wyże: wynmieniocem biurze. 

Zatwierdzenie olert zastrzega rie. — Obej 
rzenie drzewa nastąpi ża poprze iniru zgłos”e- 
mem się u odnoścezo lesnego, gdzie wożna rars- 
zem warun$i sprzedaży przejrzeć. 11196 


_Nadleśniezy. 


Zarząd 


Klubu Słuchaczy C.S.K. 


w Qrudziądzu, ulica Sa 
poszukuje od dnia 
1-go kwietnia b. r. 

fachowego przedsiębiorcy 


restauratora- 


WOYEAU11Z  't1P0100090000PA| MINO ENENN THOR 


Kin, objął prowadzenie restauracji w klu- 
bie we własnym zakresie. Warunki do przej- 
rzenia u zastępcy przewodniczącego Zarządu 
w dniu 18 marca godz. 17-ta w lokalu klubu, 
Zgłoszenia przyjmuje się do 
dnia 20 marca. 1159 

plomby od 2,— sł 


ART” ZĘBY PIerwszOrz. WyXongnie 


Jacobson, PI 25 Stvcznia 23. 


BE 


dania 
EA na lewo. 


fet ı kredens 
Forteczna 15 | p. pr. 


również rzetelne ! u 


Cysarski - Chełmińska 52i Dobro prosper) 


1011 skład ko 


czciwe 


lonjalny. 


[Papiery wartościowe i listy zastawne. 


(lipotecxns) s pów nej masy likwidacyjnaj do“ 


sprzedania. ak, w przyjmuje i ivfor 
waej udzial: emant - Gradziąda, ` 
mob Ogrodowa nr. 7. (1003 


Tylko w tym tygodnin 
polecam 


dziesięć 
POMATANCZ 


malinowych 
wia L o 1193 
 STIPFEL, 
Ma 8. tel. 6%. 


Dwa nowe rowery 


męskie tsuio do sprze- 
p AaSSfna 4 s 


NEBLE 


elegaucki komplet jadal. 
ni sprsedaź iub sam ba- 


11012 


zarewalrzcinęna dachy B 
928 


sprzeda 


Bdiger, Radzys, 


Lampy elektr., wie- 
deńskie niebieskie 
króliki, żury Er 
siatke drei. 

ski, żelazne ióżta, 


szafę do rzeczy, u- 
mywalkę, chodn ki, 
obrazy itp. 11010 
do sprzedania 
Strzelecka 7 II lewo 


Sklad bławałów 
i obuwia 


od kilku Int dobrze ta- 
prowadsony, w centrum 
miasta Bydgoszczy, 
wielkie okna wystawne, 
sprzedam natychm. sa 
dogednych warunkach 
upiaty Uf rty pod „Skład 
„Q* do biura ogłoszen 
„PAR“ Bytgoszos, 
Dworcowa 78. 41187 


Wejście tylko ulica Solna — dawniejszy stary teatr miejski. 


UUBOWUUYUCUUUUUĆ 
(ubttorki smiciankowe 


SQ, STRACZNŁ i pożywnoe z firmy 
BA AOSZUO OWSA - SKaAWATU, 


Z powodu choroby moje) dotychcza-, 
7 | sowe; gospodyni poszukuję POZERDIM 


'|drugiej gospodyni 


U 


Szewska maszyna 


i używana 


kopyta 


tanio na sprzedaż 
Mickiowacza 38. [100 
geca 
parowa 1188 

piekarnia 


pełnym ruchu, aa 
Mam i ursądzon:erm 
przy gtównej ui. w Być- 
goezczy natychmiast do 
wydzierżawienia O!erty 
upr. się pod „Pierzrma 
ize skladem“ do biura 
| ogłoszeń „PAB“ Byd: 
| KoSrCZ, Dworcowa 72. 


Dobrze zaprowad zony 


"SKŁAD 


sprzęty kuchenne. | 


tolonjelno - Spożywczy 
(z mieszkan sm w Byd- 
goszczy natychm ast io 
sprzedania. Do przejęcia 
to» arów potrzeba ca 
3000 zł Oferty pod 
„5. K. 5.“ do biura ogło 
aseń „PARU Byczoszcz, 
Dworcowa 72. 1189 


Samochód 


6 osobox y. fabrykat au- 
stracki, z elektr. star 
terem, prawie że nowy 
na koraystuych warun 
kach nntychmiast do 
spraedanis Oferty poi 
„Samochód Austriacki" 
do Biura Ogłoszeń PAR 
BydgossosDworcowa72 


U 


ZK 


Poszukulę natychmiast 
do mojej restauraeji 


młodarego 
| dzielnego 


człowieka. 
Zgłoszenia z odpisem 
dwiajectw wraz z poda- 
mem wysokość: pensji 
uprasza Mẹ przeslac do 
Pom. pod nr. est 


Domostwo 


2 parową piekarnią 
i mleczarnia 


i 

zajazd, atajn a. w pel- | 

nym ruoh „na najuch- | PIĘKAFZ = alien | zo $ 
liwszej nlioy w jedny 

z większych ko Po | mniejąey prasę pier wsro- 
morza od zaraz do sprze- | rzędną. może się astych- 
dan a b, przeięcia e | miast zgłosić 11195 
mostwa włac.nierurbo- 

mosi aba oa soxa | Cho, nacki, Małe Tarpno 
zł. Oferty upresza się, —— 
pod „Sprzedaż domo- | vadet posłuszna | emeen 
stwa“ do Biura Ogło-|glmiewomymna 
szeń „PAR“ Podac L Eh, się do'rze na 
Dworcowa 72 (1167 Ka poszukuje miej 

sca od 15 bm. Zgł. 4 

e" Greu Pom, pod n nr. CA 


Piekarnię A 


z urządzeniem 


skladom i m eszkaniem 
wśród miasta B; dgesz- 
czy, wyjsierżawię ra 
dogodnych warnnkach. 
Oferty pod „P. U. K.” 
oo biura ogłoszeń PAR 
By igoszcz Dworcowa 72 


Pokój umeli: s uży- | 
waniem kucha! do wynaj. | 


POKOJU lub Ki uch 
dvtrz8 amelo Gaoych z 
osobnem wo ciom possu- 
kuję od zeraz w okolicy 
ule Radzyńskiei, Strze- 


Składu 


poszukuje natychniiast 
i piacę wysoką dzierża- 
wę za cały rok naprzód, 
Oterty uprasza 6:9 skla- 
daó piśinienie do Głosu 
Pomorsk, pod ur.1004p, 


nia. Czynsz według umo- 
wy. Lesk. zgł. do Adm. 
Głosn Pom. pod 1007p 


Urzędnik bes dnisci 
Pogeuk tia mieszkania 


na) nmatychm ast lub ' 
później. Mogę zaplac 
caynss 3 góry Za rok 


Kościuszki 5 | piętro m Drawa f 


(3 lub 3 pokoje » kuob- 


Ot.de Gł. Pom. nr. 1U03p. | pokój 1, 196, 


WDOWIEG 


4i lat, s dwojga dziećtej, 
katolik, kupiec, posiada” 
jący hotel w dzierżawie, 
poszakoje żony, wdów 
łab starszej panny 3 o 
powiednim majątkiem. 
Zgłtszenie do Głosn Po- 
morssiego pod nr. 1 nr. 1190. 


Zgubiłem  kniążeczkę woj- 

skowa wystawiorą prze: Ë. 

KU Grudziądz którę unie» 

ważniam Bron'aław Cich8- 

an Okonin, pow z 
Pomorze. 


Oddam 
EKO. : 
na wychowania 
lepszej redsinia 
[Lenz Bracka 5 pedw. parter 


Sisi rólika (ki 


z kapitałem 10000 sł 
natychmiast poszukuje. 
Zgłossenia ds Głosy Poe 


leckiej lnb plac 23 Stycz- | morskiego pr nr. ip. 


c uraz wy- 

Suknie "£ szycia | merei 
ki wykonuje tanio !949 
Mala zew 10/12 OD 


rra o 


HANKA "W 
zs edrowym pokarmem 
potrzebua nat ych uiasi. 
Ogrodown 19, I piętro 


